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TO PODSTAWOWY WARUNEK

skutecznej walki o pokój i dobrobyt
| Uchwały Plenum CRZZ j

WARSZAWA (PAP). Na IV plenarnym posiedze
niu Centralnej Rady Związków Zawodowych, które od
było się w dniach 31 maja i 1 czerwca br., powzięto 
uchwały wytyczające drogę działania związków zawo
dowych w pierwszym etapie budowy zrębów socjaliz
mu w Polsce.

W rezolucji, która nakreśla zadania związków zawo
dowych w dziedzinie realizacji uchwal Światowej Fe
deracji Związków Zawodowych, czytamy:

Plenum podziela w pełni 
ocenę sytuacji międzynarodo
wej, nakreśloną przez Komi
tet Wykonawczy Światowej 
Federacji Związków Zawodo
wych, która głosi:

W tym samym czasie, kiedy 
w ZSRR rośnie dobrobyt, kie
dy w krajach demokracji ludo
wej podnosi się nieustannie 
poziom życiowy mas pracują
cych, — w krajach kapitali
stycznych wzrasta depresja go
spodarcza, powodując usta
wiczne pogarszanie się wa
runków życiowych mas pracu
jących.

W 6trachu przed nieustan
nym. wzrostem sił pokoju, de

Załogi kopalń 
pr zyst ap iły 
do współzawodnictwa 

o pełne wykorzystanie 
urządzeń 
produkcyjnych

KATOWICE' (PAP). Do 
nowej formy rywalizacji-współ- 
zawodnictwa długookresowego 
w zakresie pełniejszego wyko
rzystania urządzeń mechanicz
nych w kopalniach przystąpiły 
prawie wszystkie załogi górni
cze. W zobowiązaniach swych 
górnicy postanawiają wyprodu
kować dodatkowo setki tysięcy 
ton węgla ponad plan, by 
wzmocnić w ten sposób gospo
darkę socjalistyczną Polski Lu
dowej. Ostatnio na apel bryga
dy Józefa Szulca z kopalni im. 
Stalina odpowiedziały m. in. za
łogi kopalni „Knurów", „Gliwi
ce", „Kleofas" i Matylda".

Rząd francuski
Mii iiltoń 

■ fabrykach zbroieniowych
GENEWA (PAP). Z Pary

ża donoszą, że-wśród robotni
ków państwowej fabryki silni
ków lotniczych Snecma panuje 
wielkie oburzenie z powodu 
mianowania dyrektorem tech
nicznym tych zakładów n;e- 
mieckiego inżyniera Oestricha, 
b. dyrektora fabryki „Herman- 
Goering-Luflwerke". Ponadto 
w fabryce zostało zatrudnio
nych 140 techników i inżynie
rów hitlerowskich.

Jeden z robotników oświad
czył: „Obecnie trzeba zmienić 
nazwę fabryki Snecma (Towa
rzystwo Badań i Konstrukcji 
Silników Lotniczych) na „Her- 
man-Goering-Luftwerke".

Dziś w numerze „Nowiny Sportowe
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mokracji i socjalizmu, w Obli
czu narastania kryzysu ekono
micznego w krajach kapitali
stycznych — imperialiści an- 
glo-amerykańscy intensywnie 
przygotowują nową wojnę 
światową.

Światowa Federacja Związ
ków Zawodowych, wykonując 
uchwały II Światowego Kongre
su Związków Zawodowych, po
stawiła sprawę walki o pokój 
jako czołowe zadanie swej 
działalności. Klasa robotnicza, 
podstawowa siła obozu pokoju, 
przeszła w ostatnich miesią
cach do czyąnej walki o pokój. 
We wszystkich krajach Europy, 
zachodniej fala strajków ogar
nia dokerów, kolejarzy i ro
botników, którzy aktywnie 
przeciwstawiają się ładunkom 
i transportom amerykańskiej 
broni.

Jedność klasy robotniczej, to 
podstawowy warunek skutecz
nej walki o dobrobyt i pokój.

Światowa Federacja osiągnę
ła w walce o jedność znaczne 
rezultaty. Najpoważniejszym 
osiągnięciem jest utworzenie 
zrzeszeń międzynarodowych, 
obejmujących również poważ
ną część związków zawodo
wych, których centrale krajo
we wystąpiły ze światowej fe
deracji. Liczba członków związ^ 
ków zawodowych, zrzeszo
nych w szeregach światowej

KONCENTRACJA
wojsk arabskich
na granicy

TRANSJORDANII
Agencja

działacz 
kilkoma

MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Kairu:

Jak donoszą, znany 
egipski przybyły przed 
dniami do Kairu z Transjor- 
danii, zakomunikował sekreta
rzowi generalnemu Ligi Arab
skiej — Azzan-Paszy, że na 
granicy transj.ord'ańsko - syryj
skiej w Dera! i Amfrake skon
centrowano oddziały wojskowe 
Legionu Arabskiego.

Jak twierdzą, krok ten zwią
zany jest z dążeniem krajów a- 
rabskich do zastosowania sank
cji wobec Transjordanii za bez- 
prawne przyłączenie do swego 
terytorium arabskiej części Pa
lestyny. Mówi się nawet o za
mknięciu granicy między Trans- 
jordanią i sąsiadującymi z nią 
państwami. Spodziewane jest, 
że w tak;m wypadku król 
Transjordanii Abdullah uciek- 
nie się do przemocy, by otwo
rzyć sobie drogę do morza, co 
oznaczałoby wkroczenie do 
Syrii.

federacji wzrosła do 78 milio
nów. Równocześnie wzrósj po
ważnie autorytet Światowej 
Federacji Związków Zawodo
wych.

W celu złamania oporu mas 
pracujących, oczyszczenia dro
gi do ataku na poziom życio
wy klasy robotniczej, w celu 
kontynuowania przygotowań 
wojennych, imperialiści zorga
nizowali rozłam w klasie ro
botniczej.

Żółta Międzynarodówka 
walczy ze światową federacją 
i demokratycznymi związka? 
mi zawodowymi we wszyst? 
kich krajach. Prowadzi ona o? 
szczerczą kampanię przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji 
ludowej oraz przeciwko zwo? 
lennikom pokoju.

Po tej samej drodze zdrady 
kroczą przywódcy jugosłowlańs 
skiej centrali związkowej z 
bandy Tito=Rankowicza.

Plenum stwierdza, że odro? 
dzone polskie związki zawo
dowe nieustannie walczyły o 
jedność klasy robotniczej nu ' 
całym świecie przeciwko rozs. 
bijaczom prawicowo?socja’.i? 
stycznym i titowskim prowo
katorom. Przez swą solidarną 
postawę i pomoc walczącym 
robotnikom krzewiły ducha 
internacjonalizmu.

Plenum wzywa związki za? 
wodowe do wzmożenia wysił? 
ku w mobilizowaniu klasy ro? 
botniczej dla wykonania 6?lets 
niego planu gospodarczego, 
planu budownictwa socjali? 
stycznego, który wzmacnia po? 
tęgę naszego kraju a tym sa= 
mym obóz pokoju i socjaliz? 
mu.

Plenum wzywa do wzmoże
nia wysiłku w mobilizacji mas 
pracujących w obronie poko? 
ju, do uaktywnienia zakłado
wych komitetów obrońców 
pokoju, do aktywnego udziału 
w akcji przygotowawczej do 
II Światowego Kongresu Po? 
koju.

Plenum wzywa do syśtema? 1 
tycznej pracy nad ugruntowa? 1 
niem uczuć międzynarodowej 
solidarności proletariackiej, 
do niesiema pomocy moralnej 
i materialnej walczącym ro? 
botnikom krajów kapitał!? 
stycznych i kolonialnych, do 
aktywnego udziału zarządów 
głównych poszczególnych 
związków zawodowych w pra? 
cach międzynarodowych zrze? 
szeń.

Plenum upoważnia prezy= 
dium CRZZ- by zwróciło się

Pól' miliona chłopów 
skorzystało z pomocy SOM

w tegorocznej kampanii siewnej
WARSZAWA (PAP). Po

myślny przebieg tegorocznej 
kampanii siewnej jest w du
żym stopniu zasługą Spółdziel
czych Ośrodków Maszynowych, 
które przyszły małorolnym : 
średniorolnym chłopom z wy
datną pomocą, wypożyczając 
im niezbędne maszyny i narzę
dzia rolnicze.

W tegorocznych pracach wio
sennych brało udział 2900 SOM, 
4200 stałych filii gromadzkich 
oraz około 2500 punktów sezo
nowych, Ta gęsta sieć ośrod
ków, kilkakrotnie większa niż 
w okresie wiosny ub. roku, 
gdy istniało 2100 SOM i 1000

CZY 
TEl 
MIK

do kierownictw central związ? 
kowych krajów Skandynawii z 
wezwaniem o podpisanie Ape? 
lu Sztokholmskiego,

Plenum zaleca zarządom 
głównym, by z podobnym wez? 
waniem zwróciły się do związs 
ków branżowych krajów kapi? 
talistycznych.

Plenum wzywa do nawią? 
zania najściślejszej łączności 
z ruchem związkowym wszysts 
kich krajów.

Plenum zaleca prezydium 
CRZZ najszerszą popularyzuj 
ję uchwał Komitetu Wykonaw
czego oraz wszystkich przejaw 
wów działalności Światowej 
Federacji Związków Za wodo; 
wych.

Plenum wzywa wszystkie 
związki zawodowe do mobili
zacji' mas pracujących wokół 
uchwał Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Wpro? 
wadzenie tych uchwał w życie 
przyśpieszy zwycięstwo świa
towego obozu pokoju t socja? 
Iizmu nad anglo-amerykański? 
mi podżegaczami wojennymi 
oraz ich agenlanr: Dcakinem. 
Jonh?.ux, Carsyem, Salajcm 
i im podobnymi".

Nowa MRN Poznania
bardziej zespoli się z masami
Franciszek Frąckowiak wybrany przewodniczącym prezydiumi - - -

W dniu wczorajszym odbyły się w Poznaniu dwa 
posiedzenia Miejskiej Rady Narodowej. Przedpołudnio
wa setna sesja MRN obradowała w sali Rady w Nowym 
Ratuszu. Na porządek obrad złożyły się dwa sprawo
zdania z dotychczasowej pięcioletniej działalności Rady 
oraz Zarządu Miejskiego.

Oba sprawozdania były prze
glądem dotychczasowej dzia
łalności Rady i Zarządu Miej
skiego. W c ągu ostatnich pię
ciu lat działalność ta wyrażała 
się w organizowaniu nowego 
życia w stolicy Wielkopolski. 
Tak sprawozdanie przewodni
czącego MRN — Edwarda Sto- 
kowskeigo jak również prezy
denta miasta Poznania — Fran
ciszka Frąckowiaka stanowiły 
obraz dotychczasowych osiąg
nięć naszych władz miejskich. 
Trzeba przyznać, że były one 
nie małe. Sprawozdawcy uka
zali radnym obraz zniszczeń 
wojennych grodu Przemysława 
i . szybką jego odbudowę. Na

filii gromadzkich — znacznie 
ułatwiała wykorzystanie ma
szyn. Równolegle z rozwojem 
sieci SOM dwukrotnie wzrosło 
ich wyposażenie w narzędzia i 
maszyny rolnicze.

Według przybliżonych ob
liczeń, maszyny i narzędzia 

spółdzielczych ośrodków 
maszynowych obsłużyły w 
ciągu tegorocznej kampanii 
około pół miliona gospo
darstw, należących do mało
rolnych i średniorolnych 
chłopów.

Plenarne zebranie CRZZ uchwaliło wysłanie listu do WCSPS, 
w którym uczestnicy przesyłając w imieniu polskiego ruchu 
zawodowego towarzyszom radzieckim gorące, braterskie, prole
tariackie pozdrowienia, piszą:

,,Drodzy Towarzysze
Głównym tematem naszych 

obrad jest sprawa kadr, które 
postawiło przed nami IV ple= 
num Komitetu Centralnego Poh 
skiej Zjednoczonej Partii Ro= 
botniczej jako czołowe zadanie 
ruchu zawodowego na obecnym 
etapie. /

Związki zawodowe bowiem 
winny być stałym rezerwuarem 
i prawdziwą kuźnią kadr — te; 
go złotego funduszu partii ipań= 
Stwa, jak nas uczy Tow. Stalin.

Sprawa kadr dla naszego kra
ju, który wkroczył w realizację 
wielkiego 64etniego planu bu= 
dowy podstaw socjalizmu w 
Polsce, stoi w tej chwili przed, 
nami w całej ostrości jako nieś 
odzowny warunek naszych wiel
kich zamierzeń.

W pracy naszej czerpiemy, 
pełną garścią z Waszych do= 
świadczeń i Waszych osiągnięć, 
zdobytych przez ludzi radziec* 
kich w bohaterskiej walce z 
wrogimi siłami międzynarodo* 
wego imperializmu oraz w ofiarę 
nym trudzie zwycięskiej reali* 
zacji wielkich stalinowskich 
pięciolatek.

Doświadczenia i osiągnięcia 
Waszych związków zawodowych 
są dla nas przykładem, jak od? 
powiedzialne zadania może speł
nić ruch zawodowy w ustroju 
socjalistycznym, w jakim stop* 
niu stać się może prawdziwą 
szkołą rządzenia i gospodarowas 
nia, szkołą socjalizmu, oraz jak 
dalece ruch zawodowy stać się 
może siłą kształtującą coraz lep
sze warunki materialnego i kul? 
turalnego bytu mas pracujących.

Slemy Wam równocześnie na=

10 mil. Rumunów 
podpisano 
Apel Sztokholmski

BUKARESZT (PAP). Jak 
donosi agencja Agerpress, w 
Rumunii dobiega końca kampa
nia zbierania podpisów _ pod 
Apelem Stałego Komitetu Świa
towego Kongresu Cbroćców 
Pc-ko u w sprawie zakazu bro
ni atomowej. Doty T.cz.as A;.,JAj"iinei przybędzie do Warsza-
podpisało około io mil. osób. 1 wy w dniu 5 czerwca br.

i

każdym jej odcinku zanotować 
trzeba poważne osiągnięcia.

Nie brak było jednak i błę
dów w pracach Rady. Prze
wodniczący Stokowski ukazał 
je w krytycznej ocenie prac 
Prezydium, samej Rady oraz 
poszczególnych komisji. Rada 
za mało była związana z pra
cującymi masami i dopiero 
po trzecim Plenum Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej usunęła ze swego składu 
element obcy klasowo.
Pięcioletni okres pracy Rady 
Zarządu Miejskiego nie był 

łatwy. Miasto nasze musiało 
zlikwidować nie tylko zniszcze
nia wojenne, lecz również nad
robić zaległości okresu między
wojennego. Zaznaczyć należy, 
że bardzo poważnie wzrosły po. 
trzeby Poznania i to na wszyst
kich odcinkach gospodarki miej
skiej. Władze nasze potrafiły 
uporać się z szeregiem trudno
ści i rozwiązać wszystkie istot
ne problemy.

Tak przewodniczący MRN 
jak również prezydent miasta 
wskazali w licznych przykładach 
na realny dorobek, uwidacznia
jący się we wszystkich dziedzi
nach życia gospodarczego, spo
łecznego i kulturalnego nasze
go grodu.

W czasie dyskusji radni po
twierdzili słuszność wypowie
dzi obu mówców i wnieśli o 
przyjęcie sprawozdań oraz wy
rażenie Radzie podziękowania 
za owocną pracę.

Po południu w auli Uniwersy
tetu Poznańskiego odbyło się 
uroczyste posiedzenie MRN 
przy udziale delegata Komso- 

sze mocne zapewnienie, że do* 
łożymy wszystkich sił, by z u« 
porem budować zręby socjali* 
zmu w naszym kraju, kierując 
się w naszej walce o pokój, wol* 
ność, sprawiedliwość i socjalizm 
nauką i wskazaniami wielkiego 
Lenina — Stalina.

Drodzy Towarzysze! Pozwól* 
cie jednocześnie złożyć Wam od 
polskich związków zawodowych 
serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów w wielkim dziele bu* 
dowy komunizmu w Waszym 
kiaju, w pracy nad umocnieniem 
potęgi Waszej Ojczyzny, w któ* 
rej masy pracujące całego świa
ta widzą twierdzę i ostoję po* 
koju oraz czerpią swoje na
tchnienie i siły do walki z pod* 
żegaczami wojennymi, o swe 
wyzwolenie i socjalizm.

Niech żyje wielki chorąży po* 
koju, wódz i nauczyciel mas 
pracujących — Tow. Józef Sta
lin!"

Do Warszawy przyMio 
delegacja rządowa 

Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej

WARSZAWA (PAP). 
Prezes Rady Ministrów Nie
mieckiej Republiki Demo
kratycznej Otto Grotewohl 
zwrócił się do Prezesa Ra
dy Ministrów Rzeczypospo
litej Polskiej Józefa Cyran
kiewicza o przyjęcie przez 
Rząd Polski delegacji rządu 
N. R. D. w celu omówienia 
spraw, związanych z rozwo
jem stosunków gospodar
czych i kulturalnych między 
obu krajami. Wobec udzie
lenia przez Rząd R. P. zgo
dy na powyższą propozycję, 
delegacja rządowa Niemiec
kiej Republiki Demokratycz-

6 * * *
mołu — Smirnowa, przedstawi
cieli władz państwowych, sa
morządowych oraz partyjnych. 
Na przewodniczącego sesji wy
brano ob. Czesława Bartczaka, 
a na sekretarza ob, Aleksandra 
Rozmiarka.

Po referacie przewodniczące
go WRN Włodzimierza Migo- 
nia, na temat zadań i funkcjo
nowania terenowych organów 
jednolitej władzy państwowej, 
wypowiedziach przewodniczą
cych klubów poszczególnych 
stronnictw politycznych i sekre
tarza KM PZPR Piotrowicza o- 
raz po uchwaleniu tymczasowe
go regulaminu obrad Rady, do
konano wyboru Prezydium no
wej Miejskiej Rady Narodowej.

W wyniku tajnego głoso
wania przewodniczącym 
MRN został ob. Franciszek 
Frąckowiak, a zastępcami 
ob. ob. Witold Przewoźny i 
mgr Stefan Marzec. Na se
kretarza wybrano Zygmun
ta Wolniewicza. (p )

Wyniki wyborów
w ALBANII

TIRANA (PAP). Jak do
nosi radio albańskie. 2 czerwca 
centralna komisja wyborcza o- 
publikowała ostateczne wyniki 
wyborów do Zgromadzenia Na
rodowego. W całej republice 
było 641 241 wyborców, upraw-lf 
nionych do głosowania. W 5 
borach udział wzięło 637 578 
wyborców, tj. 99,43 procent

Na Front Demokratyczny gło
sowało 626 005 wyborców, 
98,18 procent ogólnej liczby 
prawnionych do głosowani



Reorganizacja szkolnictwa zawodowego
otwiera drogę do dalszej nauki 

Wychowamy nowe kadry fachowców 
dzięki troskliwej, opiece państwa mad młodzieżą 

r WARSZAWA (PAP). „Realizacja planu 6-letniego 
y. ymaga fachowego przeszkolenia w zawodach nierolni
czych około 900 tysięcy robotników, około 100 tysięcy 
techników i około 24 tysięcy inżynierów. Poważna rola 
w wychowaniu tych kadr przypadła szkolnictwu zawo
dowemu.

Aby podołać zadaniom Cen
tralny Urząd Szkolenia Zawo
dowego przeprowadził w opar* 
ciu o doświadczenia radzieckie 
reorganizację struktury szkol® 
nictwa zawodowego, a Pań
stwo otoczyło młodzież jesz® 
cze troskliwszą opieką — 
stwierdził prezes CUSZ Janusz 
Zarzycki, w wywiadzie udzie* 
lonym przedstawicielowi PAP.

Prezes Zarzycki przypoms 
niał następnie, że z końcem 
1949 roku szkolnictwo zawo® 
do we, podległe Centralnemu 
Urzędowi Szkolenia Zawo® 
dowego posiadało ponad 
2 500 szkół, w których ksztal* 
ciło się około 420 tysięcy 
uczniów. Oznacza to dwu= 
krotny wzrost w porównaniu 
ze stanem przedwojennym.
Rozwój szkolnictwa zawodu* 

wego zaznaczył się nie tylko 
w ilości uruchomionych szkól, 
ale również w powstaniu szkół 
nowego typu j nowych kierun® 
ków szkolenia. Rozwinęło , się 
szkolnictwo dla górnictwa we- 
glowego, hutnictwa, włókien* 
nictwa, przemysłów: minerał® 
nego, papierniczego, skórzane* 
go i wielu innych kierunków 
zawodowych. Dzięki utworze* 
niu „Technicum11 — nowego 
typu szkoły zawodowe], nib* 
znanego w ustroju kapitalisty* 
cznym — zdolni robotnicy uzy* 
skali możność zdobycia stopnia 
technika. W szkołach przyspo
sobienia przemysłowego kształ* 
cą się wielotysięczne rzesze 
synów robotników i chłopów.

W oparciu o doświadczenia 
Związku Radzieckiego CUSZ 
[przeprowadza reorganizację 
szkół zawodowych, która urno® 
żliwi szybsze i szersze szkole® 
nia kadr specjalistów przede 
■wszystkim dla rozbudowujące
go się przemysłu.

Nowa struktura organizacyj* 
na szkolnictwa zawodowego u® 
stała jednolity system szkół za® 
wodowych I i II stopnia. Wy® 
kwalifikowanych robotników 
będą kształciły szkoły I stop
nia, zastępując dotychczasowe 
szkoły przemysłowe, publicz* 
ne średrfie szkoły zawodowe, 
gimnazja i licea I stopnia. 
Szkoły te dzielą się na szkoły 
dla młodzieży pracującej za® 
wodowo oraz dla niepracują® 
cych.

Szkoły II stopnia, kształcące 
techników i innych pracowni® 
ków o podobnym stopniu kwa
lifikacji, zastąpią obecne licea 
I i II stopnia. Nauka w tych 
szkołach trwać będzie 4 łata 
(w dawnym systemie trwała 5 
lat).

Do szkół obydwu stopni 
przyjmowane będą osoby, któ® 
re ukończyły 7 klas szkoły 
podstawowej. Ponadto utrzy® 
manę będą 2®letnie szkoły 11 
stopnia dla tych uczniów, kto® 
lży zdecydują się poświęcić 
studiom zawodowym po ukoń* 
czeniu 9 klas szkoły ogóno® 
kształcącej.

Dzięki. tej reformie skra® 
cającej czas nauki i zwięk® 
szającej znacznie przepusto® 
wość szkół przewiduje się 
w planie 6»letnfm zwiększes 
nie ilości absolwentów szRół 
zawodowych II stopnia (da® 
jących stopień technika) o 
172 proc, w porównaniu ze 
stanem z 1949 roku, przy 
czym najwydatniej wzrośnie 
liczba absolwentów szkół 
kształcących nowe kadry dla 
przemysłu i górnictwa.
Ponadto kadry robotników 

przyuczonych. do zawodu 
kształcić będą szkoły przyspo® 
sobiema przemysłowego, stwa®

„HALKA"
vi słowackiej operze

PRAGA. Słowacki Teatr 
Narodowy w Koszycach wpro
wadzi na scenę operę Stani
sława Moniuszki ..Halka". Na 
prem-^rze polskiej opery któ
ra z°s-ala przyjęta niezwykle 
życzliwie przez pubii zność sło
wacką, obecny był konsul ge
neralny RP w Bratysławie 
F. Piotrowski. 

rzając najlepsze warunki do 
uzyskania awansu społecznego 
dla synów robotników i chlo* 
pów. Szkoły te przyjmują 
kandydatów od 17 roku ży
cia, nieposiadających ukończo® 
nej 7®kłasowej szkoły podsta® 
wowej.

Uczniowie tych szkół korzys 
stają z bezpłatnej nauki, bez
płatnego utrzymania i miesz* 
kania oraz umundurowania i 
stypendium. Szkoły te nie tylko 
dają absolwentom kwalifiKa® 
cje zawodowe, ale dla najzdol® 
niejszych otwierają drogę do 
dalszej nauki.

Szkolnictwo zawodowe 
Polski Ludowej otworzyło 
również szerokie swe po
dwoje dla kobiet. Dziewczę
ta mogą wstępować do 
szkół chemicznych, elektro-

PRAGA (PAP). W dniu 1 
czerwca sąd przesłuchiwał o- 
skarżonego Józefa Nestavala — 
członka dawnej partii narodó- 
wo-socjalistycznej.

Według słów oskarżonego 
spiskowcy zamierzali przygoto
wać we wszystkich organiza
cjach masowych grunt dla swej 
antyludowej działalności, aby w 
wypadku aktywizacji działalno
ści spiskowców „nie szukać od
powiednich ludzi, lecz mieć ich 
zawsze w pogotowiu". Z dal
szych zeznań oskarżonego wy
nika, że wiedział on, iż Zenkl 
i Ripka znajdują się na służbie 
imperialistów zachodnich i w 
związku z tym zaproponował 
nielegalnemu komitetowi spi
skowców wykorzystanie łączno
ści z nimi dla otrzymywania in
formacji o sytuacji międzyna-

Organizacja Z. M. P. w Poznaniu
podsumowuje wyniki działalności

W Poznaniu rozpoczęła się 
onegdaj II Miejska Konferen
cja Związku Młodzieży Pol
skiej przy udziale około 400 
uczestników — delegatów z 
zarządów dzielnicowych oraz 
kół fabrycznych i szkolnych. 
Obrady toczyły się w sali Mło
dzieżowego Domu Kultury przy 
ul. Grunwaldzkiej. Konferencję 
organizacji miejskiej ZMP po
witali: w imieniu „Komso- 
mołu" i Armii Radzieckiej — 
lejtnant Smirnow i miejskiej 
organizacji partyjnej — pier-

Wieczorowo
Szkodo Inżyniersko 

w ŁODZI
ŁÓDŹ (PAP). Naczelna Orga

nizacja Techniczna organizuje w 
Łodzi wieczorową Szkołę Inży
nierską z wydziałami: włókienni
czym, mechanicznym i elektrycz
nym.

Wieczorowa Szkoła Inżynierska 
w Łodzi jest siódmą tego rodzaju 
uczelnią NOT w Polsce. Łódzka 
uczelnia NOT będzie posiadała 
szczególnie rozbudowany wydział 
włókienniczy. Wydział ten ma o 
bejmować 5 zasadniczych specjal
ności, a mianowicie: przędzalnic
two, tkactwo, dziewiarstwo, wy- 
kończalnictwo oraz zagadnienia 
ruchu w zakładach przędzalniczo- 
tkackich i wykańczalniczych Re 
krutacja słuchaczy na nową uczel
nię, której otwarcie nastąpi z po
czątkiem najbliższego roku aka
demickiego, jest już w pełnym 
toku. 

technicznych, mechanicz
nych, energetycznych, han
dlowych, planowania i sta
tystyki, szkól zbiorowego 
żywienia itp.

Programy nauczania zapew® 
niają uczniom nie tylko maksi* 
inum wykształcenia zawodowe® 
go, ale uwzględniają również 
zagadnienia wychowania ideo* 
logicznego oraz stwarzają jak 
najlepsze warunki rozwoju 
kulturalnego i fizycznego mło® 
dzieży.

Wymownym dowodem wzra* 
stającej nieustannie troski 
władz o umożliwienie synom 
robotników i chłopów zdoby
cia kwalifikacji zawodowych 
i awansu społecznego jest 
rozbudowa sieci internatów 
przy szkołach zawodowych, z 
których korzysta obecnie 45 
tysięcy uczniów, otrzymując w 
nich jako stypendium całkowi® 
te utrzymanie i mieszkanie.

Pod koniec realizacji pla
nu 6-letniego ilość miejsc 
w internatach wzrośnie do 
90 tysięcy, co umożliwi jesz
cze znaczniejszy napływ

rodowej w oświetleniu imperia
listów zachodnich.

W dniu 2 czerwca sąd prze
słuchał oskarżoną Franciszkę 
Zeminovą, która przyznała się 
do winy.

Oskarżona przyznaje, że 
wspólnie ze współoskarżonym 
Buchałem i innymi spiskowca
mi planowała dokonanie puczu 
zbrojnego w Ostrawie i okoli
cy. Oskarżona reprezentowała 
zdanie, że puczu takiego należy 
dokonać równolegle z innymi 
analogicznymi aktami w innych 
ośrodkach kraju. Buchał wspo
minał oskarżonej, że nakłaniał 
prezydenta Benesza do ucieczki 
z kraju i prosił Zeminovą, aby 
•zakomunikowała małżonce Be
nesza, że gotów jest pomóc jej 
w ucieczce.

Spiskowcy mieli do swej dys- 

wszy jej sekretarz — Piotro
wicz. v

W prezydium konferencji za
siedli między innymi: le tnant 
Smirnow, pierwszy sekretarz 
KM PZPR — Piotrowicz, prze
wodniczący Zarządu Woj. ZMP 
Sznurkowski, przew. ZM ZMP 
— Jarzębowski, komendant 
ZHP miasta Poznania — Pa
wlak oraz przodownice pracy z 
poznańskich fabryk. Obradom 
przewodniczyła aktywlstka 
ZMP z Dyrekcji Okręgowej 
Szkolenia Zawodowego ®— Sa
dowska.

Referat sprawozdawczo-poli 
tyczny z rocznego okresu dzia
łalności i pracy ZMP w Po
znaniu wygłosił przewodniczą
cy — Jarzębowski. Poddał on 
m. in. krytycznej analizie pra
cę organizacji miejskiej ZMP 
wskazując na ujemne strony 
działalności poszczególnych za
rządów dzielnicowych ] kół fa
brycznych.

Na wniosek jednego z dele
gatów uczestnicy . konferencji 
udali się gremialnie na popo
łudniową sesię zreorganizowa
nej Miejskiej Radv Narodo
wej. Wieczorem delegaci byli 
obecni na przedstawieniu sztu
ki Fadiejewa „Młoda Gwa dla', 
którą odegrali członkowie ZMP 
ze świetlicy Zakładów S:ły. 
Światła i Wody.

W dniu dzisiejszym toczy 
się dyskusja nad leferatem i 
sprawozdaniami poszczególnych 
kół ZMP. ’(wm) 

młodzieży robotniczej i 
chłopskiej do szkół zawodo
wych.

Poważną pomoc dla młu® 
dzieży uczącej się w szkołach 
zawodowych stanowią stys 
pendia gotówkowe. W bieżą* 
cym roku ze stypendiów tych 
korzysta ponad 20 tysięcy ucz® 
niów.

Wykształcenie ogólne ucz* 
niów szkół zawodowych uzu 
pełniają zajęcia świetlicowe o* 
raz rozrywki kulturalne, jak 
kino, teatr, wycieczki itp.

Opieka władz państwo
wych nad młodzieżą w szko
łach zawodowych nie koń
czy się z chwilą ukończenia 
nauki. Dzięki wprowadzeniu 
ustawy o planowym zatrud
nieniu absolwentów szkól 
zawodowych Państwo umo
żliwia kadrom młodych fa
chowców uzyskanie pracy, 
odpowiadającej ich zamiło
waniom i kwalifikacjom na
tychmiast po ukończeniu 
szkoły.1*

pozycji nielegalną radiostację i 
broń. Kończąc swe zeznania, o- 
skarżona Zeminova oświadczy
ła, że w więzieniu obchodzono 
się z nią i innymi współoskar- 
żonymi w sposób humanitarny.

Z kolei sąd przesłuchał oskar
żonego Franciszka Przeuczila, 
jednego z kierowniczych działa
czy reakcyjnego odłamu z par
tii narodowych socjalistów. O- 
skarżony przyznał się do winy
1 zeznał, że był organizatorem 
nielegalnych organizacji spisko
wych w terenie,m. in. w Pardu
bicach. Za pośrednictwem Klei- 
nerovej i inż. Klima osakrżony 
przekazywał za granicę infor
macje szpiegowskie. Oskarżony 
był twórcą „Rady Ekonomicz
nej", która opracowywała plan 
restauracji kapitalizmu w eko
nomice czechosłowackiej po 
dokonaniu zamachu stanu.

Oskarżony przyznaje, że 
szczegółowo omawiał przygoto
wanie puczu w Ostrawie z Bu
chałem. Wspólnie z niejakim 
Doleżalem (pseudonim Karol 
Werner), agentem attache pra
sowego USA w Pradze — Ko- 
lareką, oskarżony starał się o 
znalezienie kierownika wojsko
wego dla grup spiskowców w 
Ostrawie i Chomutov> ie. Oskar
żony szczegółowo opisuje dzia
łalność organizacji spiskowców 
w Hradec-Kralovie i Pardubi
cach, które miały do dyspozycji 
broń.

Jako ostatni zeznawał w dniu
2 bm. Buchał, organizator terro- 
rystyczno-wojskowej grupy spi
skowców w Ostrawie.

Okazany mu plan puczu 
zbrojnego, znajdujący się w ak
tach sprawy, Buchał poznaje i 
stwierdza, że sam był jego au
torem. Oskarżonemu było wia
domo, że Zeminova udziela mu 
zleceń według dyrektyw przed
stawicieli państw obcych.

Usprawnimy transport 
w zakładach pracy

WARSZAWA (PAP). 30 
maja br. w Domu Technika w 
Warszawie rozpoczęła — pod 
hasłem , Walczymy o zmćcha* 
n’zowanie transportu we® 
wnętrznego“ — obrady dwu® 
dniowa ogólnopolska konferen* 
cja nad zagadnieniami trans® 
portu wewnętrznego w zakła* 
dach pracy.

W drugim dniu obrad uczę® 
stnicy konferencji wysłuchali 
sprawozdań przewodniczących 
7 komisji branżowych, po czym 
rozwinęła się szeroka dysku
sja, w której zabierali głos 
czołowi racjonalizatorzy inży® 
merowie i naukowcy.

u n-18 czerń inzoMfl
100 ambulansów pośphszy z pomocą lekarską 

mieszkańcom odległych wsi
Dnia 11 czerwca l>r. rozpoczyna 

się w całym kraju II Tydzień 
Zdrowia. W związku z tym Woje
wódzki Komitet Organizacyjny 
ustalił już ostatecznie na zebra
niu Sekcji: Sanitarnej i Propa
gandowej, które odbyło się w Po
znaniu dnia 31. V., program pra
cy na terenie Wielkopolski

W trakcie zebrania szef sani
tarny Okręgu Pozn. PCK dr Ba
rańczak przedstawił sprawozdanie 
z prac sekcji i kalendarzyk wy-

Międzynarodowe

Targi Praskie
zakończone

31 maja zakończyły się w 
Pradze 51 Międzynarodowe Tar
gi, które prócz kilkusettysię- 
cznej rzeszy obywateli czecho
słowackich zwiedzili przedsta
wiciele handlowi 60 krajów 
europejskich i zamorskich.

W przeddzień zamknięcia 
zwiedziła Targi Praskie 48-oso- 
bowa grupa polskich związ
kowców, przodowników pracy 
i racjonalizatorów.

Według doniesień prasy, war. 
tość przeprowadzonych trans
akcji handlowych przekroczy 
Znacznie wysokość zamówień 
dokonanych na wiosnę i na je
sieni na Targach Praskich w ro
ku ubiegłym.

Szczególnie poważne zamó
wienia otrzymał czechosłowacki 
przemysł maszynowy, tekstyl
ny, papierniczy, skórzany i gu
mowy.

CMopi woj.łódzkiego
zalesili

3 tys. ha nieużytków
ŁÓDŹ (PAP). Chłop] mało

rolni i średniorolni oraz mło
dzież szkolna, zorganizowana 
w ZMP i „SP", przeprowadzają 
w szybkim tempie prace przy 
zalesianiu nieużytków na tere
nie woj. łódzkiego.

Ogółem zalesiono już obszar 
o powierzchni 3 tys. ha, czyli 
o 20 proc, więcej niż w roku 
ubiegłym. Na obszarze tym za
sadzono 62 miliony sztuk sa
dzonek. W zalesianiu nieużyt
ków przodują powiaty: wieluń
ski, łaski, piotrkowski i ra
domszczański.

Plan rozbudowy szKobilctuia zawodowego
w W IELKO POLSCE
W Państwowych Zakładach 

Kształcenia Administracyjno- 
Handlowego w Poznaniu odbył 
się 3 bm. zjazd dyrektorów 
szkół zawodowych z woj. po
znańskiego z udziałem prezesa 
CUSZ-u Janusza Zarzyckiego. 
Zasadniczy referat pt. „Zada
nia szkolnictwa zawodowego 
w świetle IV Plenum KC 
PZPR" wygłosił dyr. dr Szygula. 
Postawiona została wyraźnie 
nowa rola absolwenta szkoły 
zawodowej w ustroju socjali
stycznym i w realizacji planu 
6-letniego.

W myśl tych założeń absol
went szkoły zawodowej ma być 
nie tylko zdolnym i wykwalifi
kowanym fachowcem, ale ró
wnocześnie świadomym oby
watelem, związanym ściśle z 
budownictwem ustroju socjali
stycznego w Polsce.

Podkreślono również donio-

Omawiane były zagadnie® 
nia związane z transportem 
wewnętrznym w przemyśle, 
górnictwie, leśnictwie i w in* 
nych dziedzinach gospodarki 
narodowe).

Obok wysuwania projektów 
usprawnień transportu we
wnętrznego dyskutanci pod® 
kreślali konieczność lepszego 
niż dotychczas wykorzystania 
istniejących już urządzeń.

W wyniku dyskusji zebrani 
uchwalili rezolucję, wytycza® 
jącą kierunek prac związanych 
z usprawnieniem transportu 
wewnętrznego.

jazdów ambulansów ruchomych, 
a ob. Jankowiakowa podała do 
wiadomości przygotowania Sekcji 
Propagandowej. W rezultacie u- 
stalonego planu ambulanse ru
chome, zaopatrzone w dużą iliść 
różnego rodzaju witamin, udalzą 
się w teren, głównie na Ziemię 
Lubuską. Wojew. Komitet Orga
nizacyjny wysyła 20 wozów, które 
odwiedzą miejscowości w powia
tach: skWierzyńskim, strzeleckim, 
wschowskiin, gubińskim, sulęciń- 
skim, śremskim, pilskim, turec
kim i mogileńskim, oraz 27 miej
scowości w powiecie poznańskim, 
przy czym brane są w rachubę 
spółdzielnie produkcyjne i mająt. 
ki PGR. Wśród nich będą dwa 
ambulanse dentystyczne.

Niezależnie od tego akcję am
bulansową organizują na włas lą 
rękę powiatowe oddziały PCK. 
27 oddziałów zgłosiło już prawie 
100 ambulansów.

Na obsługę ambulansów składać 
się będzie lekarz, pielęgniarka, 
położna i prelegent. Jeśli chodzi 
o ambulanse Wojew. Komitetu, 
dostarczą ich następujące instytu
cje: Wojewódzki Wydział Zdro
wia, Wojskowa Służba Zdrowia, 
„Caritas14, PKP, Centrala Mięsna, 
centralne poradnie specjalistyczne 
i PCK Personel sanitarny przy
dzieli Związek Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia, a ZAMP dostarczy pre
legentów. Do ambulansów zo
staną również dołączone ruchome 
wystawy w postaci plansz, wykre
sów i innych eksponatów, przy 
czym na miejscu przyjazdu odbędą 
się praktyczne pokazy z dziedzi
ny higieny.

Poza ambulansami przewidziana 
została szeroka akcja prelekcyjaa. 
Dotyczy ona w pierwszym rzędzie 
wszystkich szkół i zakładów pra
cy- Pogadanki czy referaty wy
głoszą lekarze, fabryczni, nauczy
ciele (w szkołach), lub studenci 
zrzeszeni w ZAMP. W Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych przy .11. 
Mickiewicza i w Domu Pocztow :a 
przy al. Marcinkowskiego w P >- 
znaniu wysłuchać będzie można 
prelekcji dostępnych dla szerszej 
publiczności, a połączonych z 
wyświetlaniem aktualnego filmu 
krótkometrażowego. Poza tym 
wszystkie kina poznańskie prze 1 
każdym seansem wyświetlać bę lą 
specjalny dodatek o łematy?e 
związanej ze zdrowiem. (Ss)

Bursa TBS
to wyraz sprawiedliwości 
społecznej dla najbied
niejszych. Zapisz się na i 
członka — Towarzystwa 
Burs i Stypendiów” j

słą rolę ZMP w dziedzinie na
uki. Na tym tle prelegent 
przedstawił sytuację szkolnic
twa zawód, w Wielkopolsce. 
Okazuje się, że do 6zkół zawo
dowych uczęszcza u nas 34,5 
tys. młodzieży. Budownictwo 
nowych gmachów w planie 
6-letnim zamyka się w cyfrze 
900 mil. zł, wyposażenie — su
mą 200 mil. zł. Z tych kredy
tów wybudowane zostaną 4 
szkoły: dwie w Poznaniu, je
dna we Wrześni oraz ukoń
czony zostanie gmach, znajdu
jący się w budowie Przewidu
je się również wybudowanie 
dwóch dużych internatów. W 
tej bowiem chwili w interna
tach znajduje pomieszczeni 
2215 młodzieży, czyli 7 proc, 
uczniów. Jest to stanowczo za 
mało, gdyż już w najbliższej 
przyszłości przewiduje się 
wciągnięcia do szkól zawodo
wych szerokiej rzeszy mło
dzieży wiejskiej. Trzeba tedy 
mobilizować środki społeczne 
poprzez wezwanie zakładów 
pracy i rad narodowych do 
współdziałania w organizowa
niu nowych internatów.

Największy rozwó szkolnic
twa zawodowego będzie miał 
miejsce w działach: mechanicz
nym, elektrycznym, budowla
nym i chemicznym, W drugim 
referacie wicedyrektor DOSZ-u 
Pazda omówił szczegółowiej 
nowy ustrój szkolnictwa i kon
kretny plan Dyrekcji Okręgo
wej Szkolnictwa Zawodowego 
na rok szkolny 1950/51, Po re
feratach rozwinęła- się ożywio* 
na dyskusja.

W konferencji, oprócz przy
byłych licznie dyrektorów, 
uczestniczyli także przedstawi
ciele KW PZPR, ORZZ, ZMP, 
Z.NP i Komendy Wojewódzkiej 
„SP", $5s)



Wąw E.A 
PohkaM
Polska—Węgry

f-3 ramy
1921 Budapeszt 0:1 (0:1)
1922 Kraków 0:3 (0:2)
1924 Paryż 0:5 (0:1)
1924 Budapeszt 0:4 (0:3)
1925 Kraków 0:2 (0:0)
1926 Budapeszt 1:4 (0:3)
1929 Poznań 5:1 (1:1)
1930 Budapeszt 1:3 (0:1)
1936 Berlin 3:0 (2:0)
1939 Warszawa 4:2 (1:2)
1948 Warszawa 2:6 (1:3)
1949 Debreczyn 2:8 (0:4)
1950 Warszawa

w powiecie szamotulskim
pozostawionych bez opieki

Koszykarze Spójni 
zwyciężają 

reprezentację FSGT
Na kortach sopockich Ogniwa 

rozegrany został mecz koszy® 
kówki między reprezentacją 
FSGT i gdańską Spójnią. Spot® 
kanie po wyrównanej i emo® 
cjonującej grze zakończyło się 
zwycięstwem „Spójni" 38:35 
(11:17).

Przed zawodami powitał go® 
óći prezes okręgowego zrzesze* 
nia — Spójnia — Swinierski.

W imieniu drużyny francu® 
skiej odpowiedział kierownik 
ekipy Boucs.

W pierwszej połowie meczu 
inicjatywa należy do koszyka® 
rzy francuskich Polacy nato® 
miast strzelają nie celnie.

Po przerwie — Spójnia — 
wzmacnia tempo, a strzały Le« 
lonkiewicza i braci Marków® 
skich przynoszą prowadzenie 
Spójni, którego Polacy nie od® 
dają już do końca. Punkty zdo® 
byli: dla FSGT — Goglia — 10, 
Montclar — 8, Marconi — 5, 
Talbot — 6, Ducher — 3, van 
Vanden Hove — 2 i Babbi — 1.

Dla Spójni — Lelonkiewicz — 
6, żs „m=ietaoinshrdlucmfwyp 
11, Wężyk — 8, Markowski I — 
6, Markowski II — 4, oraz Pa® 
wlak, Mokwiński i Wojtowicz 
po 3.

Z Polaków wyróżnili się bra® 
cia Markowscy, Lelonkiewicz, 
Wężyk i Mokwiński. Słabiej jak 
zwykle zagrał Pawlak i Woj to® 
wicz. W drużynie FSGT najlep® 
6zymi byli: Coglia i Montclar.

O większa } 
i 4

opiekę i troskę

nad ośrodkiem KMlm
Kiekrz — to nie tylko naj

popularniejszy i jednocześnie 
najsilniejszy ośrodek pol
skiego żeglarstwa, Kiekrz — j 
to również ośrodek wzmożo
nego mchu turystycznego i 
wycieczkowego. (

; Z tego względu należałoby ( 
otoczyć większą opieką ten 
piękny zakątek, dający moż
ność wypoczynku ludziom) 
świata pracy. }

Należałoby w dni świątecz- i 
ne, szczególnie gdy odbywa
ją się regaty żeglarskie, u- < 
ruchomić autobusy z Pozna
nia przez MPKE wzgl. PKS., 

' W tej chwili jest dojazd 
możliwy dla szerszych warstw 
jedynie pociągami. Z zado
woleniem musimy podkre- ) 
ślić, że DOKP uruchomiła ł 
znaczną ilość pociągów, za- ? 
pewniając dogodny przyjazd j 
z Poznania 1 odjazd. Jednak) 
cena za przejazdy, wydoje 
się nam zbyt wygórowana. 
W ub. roku bilet wyciecz
kowy do Kiekrza i z powro
tem kosztował 40 zł, obec
nie bilet wycieczkowy kosz
tuje 80 zł, normalny — 100 . 
zł. Nie każdego z młodszych 
żeglarzy, udającego się na 
treningi, stać na wydanie 
3—4 razy w tygodniu tej 
kwoty. '

Pod adresem PSS należa
łoby wyrazić życzenie, aby 
w dni świąteczne częściej za
witały wozy z prowiantem. 
Ostatnio, podczas otwarcia se
zonu żeglarskiego w Kiekrzu 
taki wóz był nad jeziorem, 
jednak był to, jak się do
wiadujemy, wypadek spora
dyczny.

O uwzględnienie powyż
szych, skromnych żądań — 
proszą nie tylko żeglarze, — 
lecz wszyscy wycieczkowi
cze i miłośnicy rozrywki na 
świeżym powietrzu. (tep)

WY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

Poznań, poniedziałek 5 czerwca 1950 r.

Krzepnie tężyzna mas 
BIEGI NARODOWE

na szczeblu wojewódzkim
„Wy właśnie jesteście współtwórcami takiej kultury 

fizycznej. To nakłada na Was obowiązek walki o wy
konanie planu sześcioletniego, o przodownictwo w spor
cie, nauce i pracy, o najważniejszy czynnik rozwoju — 
trwały i demokratyczny pokój/*

Tymi słowami — wyjęty
mi z przemówienia prze
wodniczącego Wojewódz
kiego Komitetu Kultury ob. 
Szalaty — zapoczątkowano 
wczoraj na boisku K.F. Bie
gi Narodowe w skali woje
wódzkiej. Zgromadziły one 
ponad 500 zawodników, w 
tym prawie połowa dziew
cząt i kobiet. Z pełną odpo
wiedzialnością za te słowa 
można powiedzieć, że nie 
było takiego widza, .który 
by nie doznał szczerego 
wzruszenia na widok tej 
młodzieży, która z niekła
manym zapałem brała u- 
dział w poszczególnych bie
gach.

Przekonaliśmy się ponow-

Boks

Ogniwo (Kr.) wygrywa z FSGT 11:5
Reprezentacja Ogniwa Kra® 

ków pokonała pięściarzy FSGT 
11:5. Wyniki: Waga musza (na 
pierwszym miejscu pięściarze 
francuscy) Treille zremisował z 
Manelskim, kogucia Thiebert 
przegrał na punkty z Leją, piórs 
kowa Capelle zremisował z Pa® 
sławskim, lekka Mondino wy® 
grał z Kaczmarkiem, półśrednia 
Danglot przegrał z Dańcom, 
średnia Michel uległ Rapaczo® 
wi, półciężka Grenier przegrał 
przez tko w drugiej rundzie z 
Glonką, ciężka Canova zremiso® 
wał z Pietrzykowskim. Z pię® 
ściarzy Ogniwa najlepiej wy® 
padli: Leja, Glonka i Rapacz —

Hokej na trawie

Wysokie zwycięstwo
Włókniarza

W spotkaniu o mistrzostwo 
ligi hokejowej poznański 
„Włókniarz" pokonał „Budów® 
lanych z Bielska — którzy po 
raz pierwszy zawitali do Po® 
znania — w stosunku 9:0 (4:0). 
Goście ustępowali jedenastce 
gospodarzy wyraźnie pod 
względem technicznym, do® 
równując kondycją. Łupem 
bramkowym podzielili się: Zie® 
lazek, Manicki, Kurowski i Ro® 
sada. „X
A-KLASOWE SPOTKANIA 
Związkowiec (Poznań) — 
SKS Chrobry (Gniezno) 1:0 (0:0) 
Kolejarz II (Gniezno) — 
Włókniarz II (Poznań) 6:0 (3:0) 
Związkowiec (Gniezno) —

Ogniwo (Gniezno) 2:0 (0:0)

O puchar miast
Łódź zwyciężyła Toruń 3:1

W ramach rozgrywek o pu* 
char miast* Łódź pokonała To® 
ruń 3:1 (2:1).

Bramki dla Łodzi zdobyli: 
Hogendorf — 2 i Urban — 1 
Dla Torunia — samobójcza 
(Urban). 

nie, że biegi narodowe są 
dominującym instrumentem 
w upowszechnianiu sportu, 
który ogarnia coraz szersze 
masy ludu. Dowodem tego 
jest nie tylko liczba zawodni
ków, ale ilość widzów, któ
rzy w to piękne przedpołu
dnie zapełnili boisko K. F.

Poszczególne wyniki: grupa 
I. — Bieg chłopców (15 — 16 
lat) 1000 m: 1) Wronecki — 
Krotoszyn (Kolejarz) — 2.52 
sek.; 2. Ma.tuszczak — Kroto® 
szyn (Gimn. Ogólnokszt.). Gru® 
pa II — chłopcy (15—16 lat): 
Bugajczyk — Kalisz (Włók® 
niarz) 2.52 sek. Grupa III. 
Bieg dziewcząt (15 — 16 lat) 
500 m: Salomea Wiśniewska — 
Konin 1.28*4; grupa IV — Ma® 
ria walczak (Związkowiec) 
1.29,9. GruDa V — bieg dziew® 
cząt (17—18 lat) — 1. Zofia 

u Francuzów wyróżnili się Mon« 
dino i Canova. Zawody miały 
bardzo uroczystą oprawę i zgro® 
madziły rekord widzów.

walczyć będzie 
„w pierwszym kroku 
bokserskim"

W poniedziałek rozpoczyna 
się w Poznaniu impreza bokser
ska pn. „pierwszy krok bokser
ski".

Do zawodów zgłoszono ponad 
140 młodych adeptów sztuki 
pięściarskiej, którzy po raz pier
wszy wystąpią publicznie w 
ringu. Wszyscy zawodnicy prze
szli obowiązkowy co najmniej 
3-miesięczny kurs nauki boksu 
pod fachowym kierownictwem 
trenerów, instruktorów i przo
downików boksu.

Startować będą zawodnicy z 
następujących klubów: Gwar
dia, Kolejarz i Stal (Poznań), 
z prowincji: Związkowiec-Stella 
(Gniezno), Ogniwo (Gniezno), 
Kolejarz (Gniezno), Kolejarz 
(Rawicz), Gwardia (Śrem), Spój
nia Zielona Góra), Kolejarz (Le
szno), Związkowiec (Szamotu- 
ły)-

Zawody odbędą się w ponie
działek, wtorek, środę, sobotę 
i niedzielę w hali Izb Przemysło
wo-Handlowych MTP, wejście 
z narożnika ul. Gen. Świer
czewskiego.
liga szczypiorniaka
Kolejarz (Gniezno) — Zjedno

czeni (Bydgoszcz) 17:5 (8:2)

Sędziował Haselbusz (War® 
szawa). Widzów 3.000.

Reprezentacja Łodzi wystą® 
piła w osłabionym składzie, 
bez Barana i Pietrzaka.

Najlepszym zawodnikiem na 
boisku był bramkarz Łodzi — 
Szczurzyński,

Walkiewicz (Szkoła Zaw. Cho® 
dzież) — 1,28; grupa VI — 
Maria Olędzka (Strzelce Kr.) 
— 130,9; grupa VII — bieg 
chłopców (17—18 lat) 1000 m: 
1. Józef Wielgosz (Związko® 
wiec) Żnin — 2.50. 2. Alojzy 
Orywał — Wągrowiec (Lic. 
Ogólnokształcące).

Masowy udział młodzieży 
w lekkoatletycznych 

misifzosicc/acli juniorów
W sobotę odbyły się na boisku 

,,Ogniwa'4 mistrzostwa lekkoatle
tyczne okręgu poznańskiego w 
grupie juniorek i juniorów. Do za
wodów stanęła imponująca ilość 
160 zawodniczek i zawodników, 
reprezentujących kluby poznań
skie jak i prowincjonalne. Wyniki 
osiągnięto na ogół dobre, przy 
czym na specjalne wyróżnienie 
zasługuje wynik Dziamskiego (O- 
gniwo) który w biegu 200 m 
przez płotki wyrównał rekord 
Polski juniorów. W punktacji klu
bowej w grupie juniorów zwycię
żył Zw. Warta 78*ń punktr. przed 
Kolejarzem Poznań 66Łń p., Stalą 
Poznań i Ogniwem po 35 p., AZS 
20 p., Stalą Ostrów 11 p., Koleja
rzem Ostrów 9 p. i Włókniarzem 
Poznań 6 p.

W konkurencji juniorek naj
większą ilość punktów zdobyły 
zawodniczki Zwiąakowca-Warty 
52*ń p„ przed Kolejarzem Poznań 
49'ń p., AZS 19 p., Kolejarzem 
Rawicz i Kolejarzem Ostrów po 
12 p., Stalą Ostrów 10 p. i Włók
niarzem 6 p.

Konkurencje juniorek
60 m: 1. Frankowska (AZS) 8 9 

sek., 2. Becelanka (Kol. RawiczJ 9 
sek., 3. Witkowska (Kol. Ostrów) 9

200 m: 1. Kapturska (Kol. P.) 29,8 
sek., 2. Tichanówna (Kol, P.) 29 9 
sek., 3. Nowacka (Kol. Ostrów) 30 
sek.

Skok w dal: 1. Tichanówna (Kol. 
P.) 4.70 m., 2. Szychowska (W) 4.60 
m., 3. Kruszkówna (W) 4.36 m.

Skok wzwyż: 1, Maciejakówna 
(AŻS) 1.31 m., 2. Becelanka (Kol. 
Rawicz) 1.26 m.. 9. Nowacka (Kol. 
Ostrów) 1.26 m.

Dysk: 1. Pytlakówna (W) 28.15,
2. Beyerówna (Kol. P.) 26.80 m 3. 
Skrzypczakówna )(Stal Ostrów) 
22.66 m.

Kula; 1. Skrzypczakówna (Stal 
Ostrów) 8.38 m, 2. Pytlakówna (W) 
8.37 m, 3. Popłanyk (AZS) 8.25 m.

Sztafeta 4 X 100 m: 1. Warta I 
(Pytlakówna, Różańska Kruszków
na i Szychowska) 58 sek., 2. Kole
jarz I 58*2 sek., 3. Kolejarz II. 4. 
Włókniarz. 5. Warta II,

Konkurencja juniorów
100 m: 1. Wiza (W) 11,4 sek., 2. 

Konatkiewicz (Kol. P.) 11,5 sek., 3. 
Szymkowiak (Stal Ostrów) 11.8 sek.

Najlepsi 
zawodnicy sportowi 
Liceum Handlowego 

w Gnieźnie
Święto Kultury Fizycznej 

Szkół Zawodowych rejonu 
gnieźnieńskiego przyczyniło się 
w niemałym stopniu do umaso- 
wania sporu. Po dwudniowych 
rozgrywkach wyeliminowani 
zostali najlepsi zawodnicy.

W ogólnej punktacji szkół 
żeńskich 1 miejsce uzyskało Li
ceum Handl. Gniezno, drugie 
Państw. eŻńskie Szkoły Zaw., 
trzecie Lic. Handl. Mogilno i 
Publ. Średnia Szkoła Zaw.

W punktacji ogólnej szkół 
męskich największą ilość punk
tów zdobyło również Państw. 
Liceum Handl. Gniezno przed 
Państw. Publ. Sredn. Szkołą 
Zawodową, (yk)

W gromadzie Wilkowo, jed
nej z najmniejszych w gminie 
Grzebienisko w pow. szamotul
skim, powstał niedawno z ini
cjatywy Zarządu Pow. ZSCh Lu
dowy Zespół Sportowy. Przy 
zespole, którego kierownikiem 

. jest ob. Stanisław Kłak, utwo
rzono na razie sekcję gier ru
chomych i lekkoatletyczną.

Młodzież od razu zabrała się 
do pracy. Przede wszystkim u- 
porządkowano plac przy szkole, 
na którym uprawiać się będzie 
gry i treningi do czasu uzyska
nia odpowiedniego terenu na 
budowę boiska.

Z okazji otwarcia tymczaso
wego boiska, w ub. niedzielę 
wiejscy sportowcy z Wilkowa 
urządzili turniej siatkówki, za
praszając bratnie zespoły z 
Brzozy i Grzebieniska. Wyniki 
spotkań były następujące: Brzo
za — Grzebienisko 2:1, Grze
bienisko — Wilkowo 2:0, Brzo
za — Wilkowo 2:0 Dobrze zgra
ni LZS-owcy z Brzozy zajęli 
niespodziewanie I miejsce przed 
renomowaną drużyną z Grze
bieniska. Gospodarze w swoim 
pierwszym występie, chociaż 
Donieśli porażkę, zagrywali am
bitnie.

Odbył się również bieg na

200 m płotki: 1. Dziamski (Ogni
wo) 28,2 sek.. 2. Książkowski (Sial 
P.) 29,9 sek., 3. Grześkowiak (W)
29.9 sek. Poza konkursem Koperski 
(Stal P.) 29,6 sek.

300 m: 1. Ryszczyński (Stal P.)
39.9 sekund, 2. Zyto (Kol. Ra
wicz) 40,9 sek., 3. Owczarek (Stal 
Ostrów) 41,6 sek.

1500 m: 1. Bajer (Kol. P.) 4.27.6 
min 2. Orywał II (Wl 4 29 2 min,
3. Walczak (W) 4.31 min.. Starto
wało 24 zawodników.

Kula: Trzcieliński (Kol. P.) 
12.94 m, 2. Musiał (Kol. P.) 12.85 m, 
3. Wiese (W) 12.66 m.

Dysk: 1. Musiał (Kol. P.) 47.65 m.
2. Rybski (W) 47.46 m, 3. Trzcie
liński (Kol. P.) 46.35 m.

Oszczep: 1. witoń (Ogniwo)
48.06 m, 2. Każmierczak (W) 40.59 
m, 3. Dręgowski (Ogn.) 39.91 m.

Skok wzwyż: 1. Dembiński (AZS)
l. 55 m, 2. Perski (Kol. Ostrów) 1.55
m, 3. Działowski (Ogn.) 1.55 m. 
Wysokość tę uzyskało 7 zawodni
ków.

Skok w dal: 1. Ludka (AZS) 6.11 
m, 2. Czysty (Stal. P.) 6.05 m. 3. 
Grześkowiak (W) 5.87 m.

Sztafeta 4 X 100 m: 1. Warta I 
(Nowakowski S-ołecki, Tucewicz i 
Wizę) 49,2 sek. 2. Kolejarz II 49.9 
sek., 3. Ogniwo I 50 sek.

Sztafeta szwedzka (400, 300, 200, 
100 m): 1. Warta I (Grześkowiak, 
Tucewicz, Solarski i Osten-Sockeu) 
2.15,5 min., 2. Kolejarz I 2.18,6 min.,
3. Warta II 2.21 min. 4. Stal Po
znań, (al)

mistrzostwa sportowe
Dyrekcja Studium Wychowa® 

nia Fizycznego Akademii Me® 
dycznej w Poznaniu i Zarząd 
Środowiskowy Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego w Po® 
znaniu urządza IV akademickie 
mistrzostwa sportowe oraz mię®

Piłka wodna

Stal (Gliwice) 7 ■ 9 
AZS (Warszawa) s

Rozgrywki o mistrzostwo 
ligi piłki wodnej rozpoczęły 
się w Warszawie meczem Stal 
(Gliwice) — AZS (Warszawa). 
Na zawodach obecni byli pił® 
karze węgierscy.

Bramki zdobyli: dla Stali: 
Fudała — 3. Langer H. — 2, 
Langer E. i Winkler po 1.

Dla AZS: Słoniewski i Zoll.
Zawody prowadził sędzia — 

Górczewski z Poznania.

Gwardia (Kr.) K'0
Stal (Ostrowiec' U.Ł
W meczu o mistrzostwo ligi 

waterpolowej rozegranym w 
Krakowie pokonała Gwardia 
nieoczekiwanie leadera ligi, 
zdobywając bramki przez Cięż® 
kiego II, Kękusia i Kasprzyka. 
Dla pokonanych zdobyli bram® 
ki Rogoziński 2 i Alusiewicz 1.

Ogniwo (Bytom) 1Q'fl 
Spójnia (Poznańj '£>U 

100 metrów przy udziale 8 za
wodników. Zwyciężył młody 
junak M. Bogacz z Wilkowa w 
czasie 14,1 s., drugim był Jan 
Szydłowski z Grzebieniska 14,2 
sek. Rozdano 6 dyplomów, któ
re wręczył zwycięzcom przed
stawiciel Pow. Zarządu ZSCh. 
ob. Stanisław Pikul.

Widzimy z tego, że młodzież 
wiejska w gminie Grzebieni
sko z entuzjazmem garnie się 
do sportu. Od kierownika no
wopowstałego LZS-u w Wilko
wie, dowiadujemy się, że wśród 
30 członków zespołu jest kilku 
utalentowanych zawodników, 
którzy z zapałem trenują — 
zwłaszcza biegi, aby móc god
nie wystąpić na przyszłych po
wiatowych zawodach LZS-ów w 
Szamotułach. Z braku instruk
tora, praca nie postępuje jak 
powinno — mówi nam nasz roz
mówca — a instruktor powia
towy WF dotąd jeszcze się u 
nas nie pokazał. Ze sprzętem 
sportowym też nie lepiej. Od 
Związku Samopomocy Chłop
ski j otrzymaliśmy piłkę do 
sialkówki i jesteśmy za to 
wdzięczni. Nie znaczy to, że o- 
glądamy się tylko na pomoc 
z zewnątrz. Staramy się sami 
o fundusze, urządzając impre
zy i zabawy, z których czysty 
dochód przeznacza się na uzu
pełnienie sprzętu sportowego. 
Środki te jednak nie wystar
czają.

Zdołaliśmy stwierdzić, że w 
podobnej, jak w Wilkowie sytu
acji znajdują się i inne LZS-y 
w powiecie, zwłaszcza w gmi
nach Wronki i Ostroróg. Trze
ba, aby 6ię nimi więcej jak 
dotychczas zaopiekowała Po
wiatowa Rada Sportu Wiejskie
go i Gminne Rady S. W., a tak
że Zarządy Gminne. Koniecznie 
trzeba zaangażować instruktora 
powiatowego dla już istnieją
cych LZS-ów. Powstało ich do
tąd w powiecie 30, z których 
zaledwie 6 rozwija się należy
cie. Reszta drużyn, pozostawio
na bez opieki, nie przejawia 
większej działalności na swoim 
terenie.

Tam, gdzie istnieje współ
praca Gminnych Rad S. W. i 
Gm. Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej z LZS-ami., jak np. 
w Obrzycku, Kaźmierzu, Dusz
nikach i Otorowie, żywo zazna
cza się działalność tych ze
społów. Organizują one turnie
je i mecze piłkarskie, siatków
ki i inne nie tylko u siebie, lecz 
także wyjeżdżając na rozgryw
ki do pobliskich miast.

Przy dobrej woli i zrozumie
niu potrzeb młodzieży wiej
skiej, można by lepsze warunki 
stworzyć pozostałym wegetują
cym LZS-om w powiecie sza
motulskim. F. Białasik 

dzyuczelniane finałowe roz* 
grywki AZS, które odbędą się 
pod protektoratem J. M. Rekto® 
ra Uniwersytetu Poznańskiego 
prof. dr. K. Ajdukiewicza i J. M. 
Rektora Akademii Medycznej 
w Poznaniu prof. dr. T. Kurkie* 
wieża w dniu dzisiejszym na 
boisku ZS Ogniwo (Al, Rey® 
monta).

Program zawodów:
Godz. 9 — rozgrywki elimina® 

cyjne w piłce ręcznej, 
siatkówka studentek, 
siatkówka i koszyków* 
ka studentów.

Godz. 16— Oficjalne otwarcie 
zawodów.
Defilada uczestników. 
Międzyuczelniane fina* 
łowe rozgrywki AZS w 
siatkówce studentów. 
Trójbój lekkoatletycz* 
ny słuchaczek (bieg na 
60 m, skok wzwyż, 
pchnięcie kulą) i shi* 
chaczy (bieg na 100 m, 
skok w dal, pchnięcie 
kulą).
Finałowe rozgrywki w 
piłce ręcznej: koszy® 
kówka, siatkówka.

Godz. 19.30 — Wręczenie dy* 
plomów i nagród. 
Zakończenie.



I
ponad

o puchar 

^WIELKOPOLSKIEGO 
W ramach konkursu tury

stycznego o puchar redak
cji „Głosu Wielkopolskiego" 
zorganizowali kolarze ZKS 
Kolejarza Gniezno wyciecz
kę krajoznawczą na trasie 
Jelenia Góra — Wrocław, 
zwiedzając m. in. muzeum: 
ornitologiczne i zbiór starej 
broni w Cieplicach, zamek 
Bolka I. w Bolkowie, Strze
gom — miasto pochodzące z 
V wieku i stolicę Dolnego, 
Śląska — Wrocław.

Druga wycieczka prowa-i 
dziła przez Neklę i Wrześnię, 
na trasę wyścigu o tytuł 
mistrza kolarskiego Wielko- . 
polski.

Ogółem przejachali już tu- niczny 
ryści „Kolejarza" Gniezno 
4.192 km, przy czym na czele 
tabeli znajdują się M. Boga- 
jewski (711. km), L. Tym- 
czewskl (555 km), Wł. Gór- 
kowski (436 km) i J. Inero- 
wicz (367 km). Wśród pań 
prym wiedzie znana z ubie
głych lat turystka M. Jaku
bowska przed M. Ganowi- 
czówną i J. Pokojską. (pr)

Najmłodsi serbscy
w gościnie 

u Włókniarza i
„Międzynarodowy Dzień, 

Dziecka" uświetniony został 
piękną imprezą o charakte
rze sportowym, sprawnie 
zorganizowaną przez Zrze
szenia Sportowe Włókniarz i i 
Spójnia w Poznaniu, pod 
hasłem wzmożonej walki o 
pokój i szczęśliwe 
szych dzieci.

Boisko przy 
Świerczewskiego, 
przybrane we flagi o bar
wach narodowych, partii, 
wspomnianych wyżej Zrze
szeń i odpowiednie transpa
renty, zaroiło się wielką ma
są dziatwy, w wieku do lat 
14, obojga płci, która z wiel
ką radością brała udział w 
biegach, grach i popisach, 
walcząc z niebywałą wprost 
ambicją o palmę pierwszeń
stwa. Obok licznych biegów, 
rozgrywek piłkarskich, wal
ki narodów — najwięcej we
sołości, wśród naszych przy
szłych „repów" sportowych, 
wywołały wyścigi w workach. 
Młodzi entuzjaści sportowi, 
przybywszy przeważnie pod 
opieką starszych przeżyli 
wśród wesołego nastroju 
przeszło dwie godziny.

jutro na-

Gen.ul.
gustownie

Zakradamy boiska do koszykówki
Coraz częściej słyszymy o bu

dowie przez Ludovze Zesp-oly 
Sportowe boisk do siatkówki i 
koszykówki. Nie wszystkie je
dnak boiska odpowiadają wy
mogom regulaminów. Aby po
móc LZS-om w ich pracy -.a- 
mieszczamy poniżej dokładne 
dane o budowie boiska do ko
szykówki.

Boisko do piłki koszykowej 
potrzebuje równej i elastycz* 
nej powierzchni. Ze względu i 
na to. że koszykówka jest grą i 
nadzwyczaj szybką. w której | 
zawodnicy będąc stale w ru= 
chu. często narażeni są na u* 
padki — możę najbardziej od* 
powiednim boiskiem przynaj* 
mniej dla początkujących -— 
byłoby boisko o podłożu tra* 
wastym.

Na takim boisku możemy z 
powodzeniem uprawiać koszy* 
kówkę nawet boso — chociaż 
samo podłoże psuje efekt tech* 

gry, uniemożliwiając 
kozłowan e piłki. Najlepiej do 
gry nadają się sprężyste boi*

ska ziemne o nawierzchni

popołudniowych 
treningów- słoń* 
boku, nie prze* 
rzutach na kosz

Po cichej tafli

na wolnym powietrzu
takież kołki byłyby pożądane, 
jeden w środku boiska i dwa 
w środkach pól karnych. Koł* 
ki te ułatwiają szybkie po* 
nowne wyznaczenie boiska i 
odświeżenie zatartych linii. 
Sprzęt zasadniczy to tablice 
z koszami odpowiednio urno* 
cowane (rys. 2).

Najprościej zamówić tablicę 
w tartaku, gdzie przytną deski 
według wymagań, a zbicie nie 
nastręcza trudności. Tablice 
winny być wykonane z su* 
chych desek grubości 1.5 — 2 
cm wzmocnione krzyżakami. 
Kosz przytwierdza się według 
przepisów gry. Obręcz i pod* 
pórki najlepsze są z grubego, 
niegnącego się żelaza monfo* 
wane śrubami.po obu stronach 
deski. Przybijanie kosza gwoź* 
dziem jest nietrwałe. Kosz się 
obluźnia, trudno go zdjąć po* 
prawić, dokręcić ltd. Duże 
trudności sprawia właściwe 
środkowe umocowanie tablicy. 
Najprościej przybić tablicę 
do słupa i słup wkopać, bacząc 
aby: 1. środek słupa był rów* 
no oddalony od boków boiska 
i odsunięty w głąb o 60 cm od 
środka linii końcowej; 2. kosz 
był umocńony równolegle do 
ziemi (sprawdzić prostopadłość 
kosza do tablicy przed wko* 
paniem -- poziomn cą). 3. dla 
ustalenia pionu tabl‘cy wbić 
dwa kije na bocznych liniach 
boiska. 60 cm cd rogu i we* 

.dług nich zorientować s:ę czy 
tablica jest wstawiona prosto* 
padle do boiska. 4. prócz słupa 
sprawdzić poziomnicę.

Jeżeli kosza'nie można mon* 
tować na stałe, ponieważ boi*

sko ma być używane również 
do innych celów, wówczas 
można wkopać w ziemię we 
właściwym miejscu odpowied* 
nie pudło z drzewa do glebo* 
kości około 1,5 m. do którego 
przed grą wsadza się wsad 
słupa. Otwór można zakrywać

b 4w
*

M
kawałkiem drzewa, pokrytym 
gumą. Zamiast pudeł z drzewa 
można wkopać na stałe bloki, 
cementu z otworem na słup o 
przekroju 15 x 12 cm. Są one 
trwalsze i mocniej się trzy* 
mają. Spód słupa powinien 
spoczywać na piasku, aby w 
razie potrzeby można było dół 
pogłębić lub zmniejszyć. Naj*

Tenisiści !r’andii
przybyli do Warszawy

W czwartek po południu 
przybyli samolotem do War
szawy tenisiści Irlandii, którzy 
w dniach 8 — 10 bm wezmą u- 
dział w ćwierćfinałowym spo
tkaniu o puchar D>visa Polska 
— Irlandia.

Ekipa irlandzka pod k;erow- 
nictwem Mc Veagh'a przybyła 
w składzie: Kemp, Hackett i 
Murphy.

z 
prymitywnej mieszanki gliny 
i piasku lub kortowe, zbudo* 
wane na wzór tenisowych.

' Boisko powinno mieć dobre 
położenie, należyty spad, że* 
by szybko obsychało po de* 
szczach — poza tym powinno 
być tak wybudowane ażeby w 
godzinach 
tzn. w czasie 
ce świeciło z 
szkadzając w 
(rys. 1).

Plan boiska wytycza s’’ę w 
następujący sposób: 1. ustala 
się kąt o 90 stopniach w jed* 
nym z upatrzonych rogów te* 
renu, 2. przedłuża się boki ką* 
ta do' wymaganych długości 
tzn. 26 m razy 14 m. 3. wbija 
kołki na końcach wyznaczo* 
nych boków. 4. odmierza się 
sznurem długości dwu pozo* 
stałych boków tak. by utwo* 
rzył sie wymagany prostokąt. 
Na wytyczenie pozostałych 1* 
nii trzeba utworzyć dwie osie 
symetrii boiska (xx i yy) i w 
miejscu przecięcia narysować 
koła (cyrkiel z kołka i sznur* 
ka) o prorńeniach: 30 cm i 
180 cm oraz wyznaczyć lińę 
środkową dzielącą boisko na 
dwie połowy.

Nakreślenie pól karnych wy* 
; maga: a) znalezienia środka 
[ linii końcowej (x). b) odcięcia 

po 180 cm od środka w obie 
strony., ę) wystaw enia w tych 
miejscach prostopadłych od* 
cinków po 510 cm długich, któ* 
re należy 
stopadłą 
wolnych.
.środka tej linii koła o promie* 
niu 180 cm aż do zetknięcia 
sie z liniami korytarza.

W ten sposób zaznaczone o* 
strym rylcem na ziem- linie 
pociąga się grubą na 5 cm li* 
nią właśe wą (wapnem, kre* 
da) Na stałych boiskach żale* 
ca się na rogach boiska wbić 
w ziemię cztery szerokie ko^ki 
drewnianej tak aby nie wy* 
stawały nad poziom boiska.

Sport w Zielonej Górze 
w porównaniu z innymi 
przodującymi odcinkami 
życia gospodarczego i 
politycznego stoi ugorem. 
Jest to tym smutniejsze, 
że zagadnienie zdrowia i 
tężyzny fizycznej winno 
iść w parze z ogromnym 
rozmachem gospodar
czym zielonogórzan.

Takie jest właśnie za
łożenie naszych naczel
nych władz państwo
wych, jako nierozłączne
go warunku powstania 
nowego, socjalistycznego 
sportu polskiego.

szym stopniu z zrzeszeniem w 
którego barwach występuje.

połączyć linią pro* 
tzw. linią rzutów 
d) zakreślenia, ze Has?o rzucone 

przez KC PZPR — 
„sport dla mas" 

nie znalazło 
Zielonej Górze 
reaizatorów

W

Sport w Zw. Radzieckim

Dobre wyniki lekkoatSełów

Zielona Góra, która w najbliż
szym czasie stanie się miastem 
wojewódzkim, pozostaje na od
cinku życia sportowego daleko 
w tyle za innymi powiatowymi 
a nawet nie powiatowymi mia
stami swego przyszłego woje
wództwa.

Lekkoatleci radzieccy roz* 
poczęli przygotowania do do* 
rocznych zawodów korespon* 
dencyjnych między reprezen* 
tacjami miast radzieck:ch. 
Pierwsza runda zawodów od’ 
będzie się w ponad 300 mia* 
Stach w dniach 17—18 bm.

W zawodach eliminacyjnych,

Mistrzostwa
wttkars&ie

75.000 widzów zgromadziło 
na stadionie „Dynamo" kolej* 
ne spotkanie piłkarskie o mi* 
strzostwo ZSRR między „Spar* 
takiem" (Moskwa) i zeszło* 
rocznym zdobywcą pucharu 
ŹSRR — .,Torpedo".

Mecz zakończył się zwycię* 
$iwem „Spartaka" 4:2 (4:1).

„Spartak" ma obecnie po 11 
grach 14 pkt. i zajmuje trze* 
de miejsce w tabeli rozgry* 
wek.

mających na celu wyłonienie 
reprezentacji poszczególnych 
miast, zawodnicy radzieccy 
uzyskali szereg b. dobrych wy* 
ników.

M. in. Szczerbakow uzyskał 
w trójskoku 15,23 m. Lipp o* 
siągnął najlepszy w tym se* 
zonie wynik w kuli — 15.77 m, 
a Estończyk Jung pobił , 
kord ZSRR w chodzie na 
km wynikiem 44:24 .min.

re-
10

Zatwierdzenie 
rekordu świata

Do Moskwy nadeszło pismo 
z Międzynarodowego Związku 
Lekkoatletycznego (IAAF). za* 
fwierdzające, jako rekord 
światowy, wynik zawodniczek 
radzieckich: Wasiljewy. Żilco* 
wej i Dmitruk w sztafecie 
3x800 m — 6:53.8 min.

Niech nikogo nie zmyli fakt 
istnienia na terenie miasta aż 
sześciu związkowych klubów 
sportowych, bowiem wszystkie 
razem wzięte, w obecnym swym 
stanie, nie stworzą jednego po
rządnego klubu.

Niezrozumiałym wydaje się 
stanowisko Związkowej Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu, 
która dopuściła do stworzenia 
tego rodzaju dziwolągów. Za
kładając bowiem, że wszyscy 
mieszkańcy od najmłodszych 
do najstarszych są członkami 
klubów, to na jeden klub przy- 
padnie niespełna 6000 człon
ków.

A przecież sport zielonogór
ski nie ogarnął masy robotni
czej. Czynni członkowie klubu 
to przeważnie młodzież szkol
na, nie związana w najmniej

korzystniejsze do gry są ta* 
blice wysuwane na boisko 
montowane na wieży umyślnej 
konstrukcji.

Umieszczanie kosza na sto* 
jaku najczęściej u nas spoty* 
kane jest bardzo riiebezpiecz* 
re dla graczy i ogranicza swo* 
bodę gry. 80 proc, gry toczy 
się w pobliżu kosza, a stojaki 
narażają na kontuzje i uszko* 
dzenia nóg. Na koniec chciał* 
bym jeszcze zwrócić uwagę na 
obręcze, które poza tym. że 
powinny być wykonane z bar* 
dzo trwałego żelaza powinny, 
posiadać przepisaną grubość i 
średnicę — —orazS umieszczo* 
ne na jednej grubej podporze. 
Na pbręczach winny być za* 
wieszone ■ siatki, ażeby sędzia 
i widz bez zastrzeżeń mogli 
stwierdzić, że kosz został zdo* 
byty. Tam gdzie jest stałe u* 
rządzenie można 
rzemienne, które 
przecierają aniżeli sznurkowe.

Eugeniusz Dylewicz

dać , siatki 
się mniej

suną majestatycznie żaglów
ki unosząc z sobą miłośni
ków sportu wodnego. W 
słoneczne dni czerwcowe 
liczne rzesze sportowców 
korzystają z pogody, by w 
chwilach wolnych od zajęć 
zawodowych na wodach po
bliskich jezior w pełni roz
winąć swe umiejętności że
glarskie z korzyścią dla 
swego zdrowia.

*v.

Sportowe kłopoty
powiatu mogileńskiego

Na terenie powiatu mogileń
skiego, mającego wybitnie rol
niczy charakter, spoą wiejski 
nabiera szczególnego znacze
nia. Rządy przedwrześniowe 
pragnąc stworzyć sztuczną za
porę pomiędzy wsią a miastem, 
nie dopuszczały do jakichkol
wiek przejawów zorganizowa
nego życia społecznego lub 
sportowego na wsi. Gdy w mia
stach istniały drobnomieszczań. 
skie kluby sportowe, to na te

Idea
sportu robotniczego 

uległa tu 
zupe’n imu wypaczeniu

Weźmy dla przykładu naj- 
czyńniejsżą w chwili obecnej 
,,Spójnię". Posiada ona co pra
wda największą ilość sekcji 
sportowych, obsadzonych nie
mal wyłącznie przez młodzież 
szkolną. Lecz nawet i tej mło
dzieży nie stworzono odpowied
nich warunków do ćwiczeń.

Brak urządzeń lekkoatletycz
nych, brak boiska . do koszy
kówki a nawet dobrego boiska 
do siatkówki, oto podstawowe 
mankamenty, które należy na
tychmiast usunąć, jeśli chce 
się pchnąć na nowe tory ży
cie sportowe miasta.

Osiągnięcia bowiem 
..Spójnia" posiada, na odcinku 
sportu wyczynowego, to zasługa 
tylko kilku jej entuzjastów.

„Stal” zielonogórska uwagę 
swoją skoncentrowała wyłącz
nie na jedenastce piłkarskiej — 
uważając, że zadanie swoje w 
dz:ele popularyzacji i umaso- 
wienia sportu wypełniła. Od 
klubu posiadającego taki rezer
wuar ludzi jak „Stal" wymagać

j akie

należy czegoś więcej. Sekcja 
bokserska „Stali" — podstawo
wa we wszystkich w Polsce za
kładach metalowych — znajdu
je się w rozsypce, nie mówiąc 
już o innych nieczynnych dy
scyplinach sportowych z „kró
lową sportu" — lekkoatletyką 
na czele, wyłączając \ jedynie 
sekcję gimnastyczną.

Nielepiej przedstawia się sy
tuacja „Włókniarza", który 
przodować winien w konkuren
cjach i dyscyplinach kob;ecych, 
gdyż podobnie jak „Stal" po
siada niewyczerpany zasób mło
dych i chętnych dziewcząt, a 
mimo tego nie wykazuję naj
mniejszej żywotności, nie mó
wiąc już o „Kolejarzu", „O- 
gniwie" i „Gwardii" — kluby te 
bowiem istnieją jedynie na pa
pierze.

Najlepszym obrazem obecne
go stanu sportu zielonogórskie
go były tegoroczne B;egi Na
rodowe, a miernikiem zainte
resowania sprawami kultury fi
zycznej i sportu jest fakt nie 
zawiązania do tej pory Komite
tu Kultury Fizycznej i wyboru 
przewodniczącego KF — mimo 
tego, że ludzi chętnych do pra
cy na tym polu nie brak.

Czyż nie pora już przebudzić 
się z letargu i rozpocząć przy
słowiową orkę na ugorze?

Wiktor

JÓZEF BARANOWSKI

Do zawodników
Nam siłą ramion, mocą ducha 
wznieść piękno ponad zachwyt tłumu 
i .pięknem nadać kształt przestrzeni — 
a chyżość lotu naszą dumą.

Jako potęgą niedościgłą: 
to wartki życia czas tętniący
Laurowym wieńcem: hymn młodzieńczy, 
gołębi biel — w promieniach słońca.

To krew tętniąca w żyłach naszych 
żywym płomieniem w blaskach sieci, 
roztrzepotana pieśń zwycięstwa 
głosząca pokój w całym świecie!

Stajemy w szrankach do zawodów. 
Obcy nam podstęp, fałsz i zdrada. 
Pieśnią harmonii i radości 
rozbrzmiewa nasza defilada!

renie gromad i gmin nikt 
wet nie mówił o sporcie. Po 
wojnie, kiedy władzę w Polsce 
objął robotnik i chłop, jednym 
z postanowień Rządu było 
zniesienie różnic między mia
stem a wsią. Daje się 
nież zauważyć na 
sportowym.

Nasilenie Ludowych 
łów Sportowych na terenie po
wiatu mogileńskiego jest nie
równomierne. Podczas, gdy np. 
w gminie Strzelno-Północ jest 
kilka LZS-ów, to w gminie 
Mogilno-Wschód nie ma żad
nego. W ciągu ostatniego roku 
założono na terenie całego po
wiatu 17 LZS-ów. Jest to cyfra 
niewielka na 70 tys. mieszkań" 
ców, przeważnie ludności wiej
skiej zamieszkałej 133 groma
dy, rozmieszczone w 7 gminach 
wiejskich.

Obecnie praca na odcinku 
wiejskim nabiera nieco więk
szego rozmachu, ze względu na 
zaangażowanie instruktora WF 
przy Pow. Zarządzie Związku 
Samopomocy Chłopskiej, który 
ma za zadanie uaktywnić pra
cę Gminnych Rad Sportu 
Wiejskiego na terenie poszcze
gólnych gmin, jak również 
uaktywnić istniejące LZS-y I 
zakładać nowe. Praca na tym 
odcinku chwilowo nie może 
dać dobrych wyników z powo
du braku sprzętu sportowego, 
urządzeń oraz działaczy. Słabe 
zainteresowanie upowszechnie
niem sportu na terenie wiej
skim wykazują Zarządy Gmin" 
ne i Gminne Rady Narodowe. 
Gdyby LZS-y czuły opiekę Rad 
Narodowych, to niewątpliwie 
praca na tym odcinku dałaby 
lepsze rezultaty.

Na terenie miast Istnieją w 
powiecie 3 kluby sportowe 1 
to: ZS „Gwardia" w Mogilnie. 
KS „Związkowiec" w Strzelnie 
i ZKS „Włókniarz" w Pakości. 
Najlepszym klubem i naj
wszechstronniejszym jest bee 
wątpienia „Gwardia” 
gilnie, która godnie reprezentu
je sport powiatu na terenie 
województwa, a nawet w skali 
ogólnopolskiej. Klub ten zdo
był już pewną pozycję w świe
cie sportowym. Pozostałe klu
by w związku z ciągłymi reor
ganizacjami, nie wykazały na" 
leżytej pracy. Obecnie po usta
leniu swej przynależności de 
poszczególnych zrzeszeń spor
towych jest nadzieja że i one 
podciągną się i uaktywnią.

Gorzej jest z boiskami cpor* 
towymi. Stan obiektów sporto
wych na terenie powiatu jest 
kiepski. Boiska nie są przysto* 
sowane do rozgrywek mistrzo
wskich. Nawet miasto Mogilno 
nie posiada dobrego boiska. 
Placu sportowego, który istnieje 
przy gazowni miejskiej nie ma. 
żna żadną miarą nazwać boi
skiem sportowym. Wprawdzie 
w ubiegłym roku powstał w 
Mogilnie Komitet Budowy Sta
dionu, jednakowoż działalność 
jego skończyła się na dwóch 
zebraniach. Kilka dni temu ko
mitet zabrał się ponownie de 
przyjętego rok temu dzieła. 
Można więc wyrazić nadzieją, 
że z czasem — przy wspólnym 
wysiłku całego społeczeństwa 
— powstanie w Mogilnie nowj 
stadion sportowy.

to rów- 
odcinktt

Zespo-

w Mo-



Co ważniejsze:
osobista uiygoda lekarza czy zMi dziecka

Centralna Wojewódzka Po* 
radnia Macierzyństwa i Zdro= 
wia Dziecka w Poznaniu przy
dzieliła dla lekarza powiatowe* 
go na powiat Piła i naczelnika 
Wydziału Zdrowia przy Zarżą* 
dzie Miejskim w Pile, jeden sa* 
mochód osobowy. Samochód 
ten ma służyć wyłącznie do wy* 
jazdów lekarzy w teren celem 
niesienia pomocy przy poro* 
dach, jak również dla przeproś 
wadzania akcji ogólnych szcze* 
pień dzieci.

Inny sposób używania tego 
samochodu zastosował dr Dom* 
żalski nacz. Wydziału Zdrowia 
w Pile, który używa go także 
dla swoich własnych celów. Za* 
pytany o powód takich poczy= 
nań dr Domżalski oświadczył, 
że czas lekarzy jest w tej chwi* 
li tak drogocennym, iż nie uwa
ża tego za przestępstwo, że sa
mochód przeznaczony dla Stacji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem 
podwiezie go do pracy i z po* 
wrotem. Może i miał rację ze 
swego punktu widzenia. Tej 
„racji" nie ,chcą jednak przy* 
znać jego pacjenci stwierdzając 
zgodnie, że dr Domżalski jest 
człowiekiem, który dla nich nie 
pozostanie w -gabinecie ani mi* 
nuty dłużej poza godzinami 
służbowymi.

Dodatnio o dr. Domżalskim nie 
świadczy fakt odmowy użyczę* 
nia samochodu ekipie $anitar= 
nej, która miała przeprowadzić 
w powiecie szczepienia ochrom 
ne przeciw ospie i błonicy 
wśród dzieci i młodzieży. Przy 
czym o odmowie 6wej dr Dom* 
żalski doniósł władzom staro5 
ścińskim dopiero w ostatniej 
chwili. Na skutek tego szczepie* 
nie ochronne dzieci przeciw 
ospie w gminie Biała i drugie 
szczepienie przeciw błonicy w 
tejże gminie odbyło się z opóź* 
nieriiem.

Takie stanowisko dr. Domżal* 
skiego musimy nazwać naduży= 
ciem, tym więcej, że powiat 
jest rozległy i zamieszkały przez 
45 tysięcy ludzi, podczas gdy 
miasto zamieszkuje zaledwie 25 
tysięcy.

Pierwsza

w pow.międzychodzkim
W ostatnich dniach lutego 

chłopi mało i średniorolni za
łożyli w gromadzie Daleszynek 
(gmina Kwilcz) w powiecie 
mędzychodzkim pierwszą 
spółdzielnię produkcyjną. Przy
stąpiło do niej 14 mało i śred
niorolnych gospodarzy, wybie
rając jednomyślnie II typ. U- 
roczystemu zebraniu przewod
niczył ob. Domek — II sekre
tarz KP PZPR. Do zarządu wsi 
produkcyjnej wybrano ob. ob 
Edmunda Furmaniaka, Włady* 
sława Koprasa i Franciszkę 
Sokolską, (ki)

Taki stan rzeczy musi ulec 
zmianie.

Przede wszystkim władze wo= 
jewódzkie muszą pamiętać, że 
Piła jest miastem wydzielonym 
i nie ma żadnej łączności z po* 
wiatom, a zatem ma i swego 
lekarza powiatowego. Dalej, że 
w powiecie znajduje się inny 
lekarz powiatowy, który także 
winien oddzielnie posiadać sa* 
mochód dla swych stacji-opieki 
nad matką i dzieckiem. Jest ich 
dwie: pierwsza obsługuje jedno 
miasto i 4 gminy wiejskie, dru= 
ga zaś jedno miasto i pięć gmin 
wiejskich. W związku z tym

Nowoczesne warsztaty
otrzyma szkoła mechaniki rolnej w Gorzowie

Szkoła Specjalistów Mecha
niki Polnej w Gorzowie nie po
siadała dotychczas warsztatów, 
które by nadawały się dla ce
lów szkoleniowych. Uczniowie 
wymienionej szkoły odbywali 
zajęcia praktyczne w zwykłej 
kuźni i w małym pomajątko- 
wym warsztacie mechanicznym. 
Wydział Oświaty Rolniczej w 
Poznaniu przystąpił w tych 
dniach po zatwierdzeniu pla- 
riów. do przebudowy budynków 
gospodarczych w szkole. Zo
staną w nich urządzone nowo
czesne warsztaty szkoleniowe 
dla uczniów kosztem 5 mil. zł. 
Racjonalnie rozmieszczone i 
wyposażone w maszyny i na-

1600 dzieci 
zpow.chodzieskiego na wczasach

Dzień 23 czerwca będzie o* 
statnim dniem nauki w szko* 
łach. Wakacje rozpoczną się za* 
tem w tym roku wcześniej. To* 
też obecnie mówi się już wszę= 
dzie o koloniach i półkoloniach, 
na których przebywać będzie 
młodzież nasza już z końcem 
czerwca.

Na zebraniu referentów akcji 
socjalnej w Chodzieży zwoła
nej przez inspektora szk. Zy* 
gmunta Korowskiego uzgodnio* 
no plan rozmieszczenia dzieci, 
przeznaczonych na kolonie, pół* 
kolonie i dziecince i zapewnie
nia im dostatecznej opieki.

Podinspektor szk. Józef Scholl 
podkreślił w swoim referacie, 
że rok bieżący nie ma na celu 
zwiększenia liczby uczestników, 
ale stworzenie lepszych warun= 
ków opieki. W tym celu też 
przeszkolono w Chodzieży m. 
in. 50 wychowawczyń dla dzie* 
cińców i odpowiedni personel 
sanitarny dla kolonii. Na każde 
40 dzieci przewidziano 3 osoby 
opieki. Dzieci fizycznie 6łabe 
skierowane będą na kolonie 
lecznicze.

Na 1600 dzieci, korzystają5 
cych z akcji kolonijnej z po* 
wiatu, złożą się: 4 kolonie ZHP., 
(m. in. w Dziwnowie nad mo= 
rzem), 1 kolonia TPD, w okoli5 
cy górskiej, 1 kolonia

trudności obsłużenia terenu przy 
pomocy jednego samochodu, 
pozostającego w dyspozycji dr. 
Domżalskiego, piętrzyć się bę* 
dą ustawicznie.

Nad rozwiązaniem tej 6prawy 
zastanawiają się od dłuższego 
już czasu władze wojewódzkie. 
Tymczasem ludzie pracy na 
tym cierpią. Co jakiś czas bo= 
wiem (na skutek niedostarcze5 
nia samochodu) wiele matek, 
które zjadą się z dziećmi do ja* 
kiegoś punktu dla szczepienia 
czy oględzin, muszą wracać do 
domów bez załatwienia sprawy.

(wn)

rzędzia, umożliwią wyszkolenie 
w ciągu 11 miesięcy dobrych 
fachowców dla POM-ów i 
SOM-ów. (Gor)

Sukcesy Liceum dla Dorosłych
Liceum dla Dorosłych w Zie* 

lonej Górze stanowi poważny 
ośrodek kształcenia się osób 
pracujących zawodowo, a pra= 
gnących ukończenia pełnych 
studiów w ramach szkoły śred* 
niej. Uczniowie tej szkoły to lu* 
dzie dojrzali, rekrutujący się z 
miejscowego świata pracy zda* 
ją sobie sprawę, iż dzisiejsza 

niczna (z Czechosłowacji) w 
Chodzieży, 21 dziecińców wiej= 
skich, w tym 10 TPD, 7 ZSCh 
i 4 państwowe.

Akcja socjalna przewidziała 
na ten cel 4 miliony zł, organi* 
zacje społeczne 1 i pół miliona 
zł, rodzice dzieci 300.000 zł, a 
ogólnie sfinansowanie kolonii 
wynosić będzie 12 milionów 
778.000 złotych, (ko)

Odprawa mężów zaufania 
ubezpieczeń wiejskich w Kole

Zgodnie z uchwałą Prezydium 
Zarządu Oddziału Wojewódz= 
kiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Poznaniu w spra* 
wie udziału ZSCh w ubezpieczę* 
niach wiejskich, odbyła się w 
dniu 20 maja br. w lokalu Kina 
„Świt" w m. Kole odprawa mę* 
żów zaufania ubezpieczeń wiej* 
skich. Na odprawę przybyło o* 
koło 160 mężów zaufania z te5 
renu całego powiatu kolskiego. 
Przewodniczył na odprawie pre* 
zes Zarządu Oddziału Powiato* 
wego ZSCh ob. Witulski.

Odpowiednie referaty z za* 
kresu ubezpieczeń wiejskich 
wygłosili delegaci Oddziału 

zagra* Wojewódzkiego P. Z. U. W. w

422 punkty
i 300 tys. zł

Współzawodnictwo pracy 
trwające pomiędzy załogą Pol
skiej Wełny z Zielonej Góry, 
a załogą Zakł. Włókienniczych 
z Lubska za pierwszy kwartał 
br. przyniosło zasłużone za
szczytne zwycięstwo robotni
czym zespołom lubskim.

Załoga powyższych zakładów 
odniosła pełny sukces, uzysku
jąc poważną przewagę 422 
punktów. Wynik ten świadczy 
o znacznym wkładzie pracy 
lubskich robotników i robot
nic, a uzyskany został dzięki 
stale rozwijającej się akcji 
współzawodnictwa wewnętrz- 
no-zakładowego, j-k też dzięki 
wysiłkowi przodowników i ra
cjonalizatorów. Premia osią
gnięta za ten okres pracy przez 
ambitnych przodowników, wy
nosi kwotę trzystu tysięcy zło
tych. (teo)

Rozwiązać problem odszkodowań 
za szkody wyrządzone przez dziki

Powiat gorzowski ma cha* 
rakter rolniczo*leśny. Lasy 
zajmują poważną przestrzeń 
powiatu i szereg gromad 
znajduje się w bezpośrednim 
ich sąsiedztwie. Istniejąca od 
dłuższego czasu plaga dz:» 
ków daje się rolnikom po* 
ważnie we znaki.
Straty w oziminach wynosiły 

w roku bieżącym ponad 100 ha, 
z czego 25% poniosły gospodar* 
stwa PGR. resztę, zaś drobni 
rolnicy.

Problem zabezpieczenia roi* 
ników przed stratami, jak rów* 
nież sprawa wypłaty odszkodo* 
wań są stałą troską władz po* 
wiatowych. którym zależy na 
rozwoju rolnictwa, tym bar* 
dziej, że gromady położone na 
enklawach leśnych oraz w bez* 
pośrednim sąsiedztwie lasów 
należą przeważnie do najbied* 
niej szych ze względu na pia* 
szczystą glebę.

Rejon Lasów Państwowych 
nie ma kredytów na ogrodzę* 
nie najbardziej zagrożonych 
gromad. Ogrodzenie bowiem 
pochłonęłoby sumę m:liarda 
złotych. Rejon zgadza się na 
ogrodzenie części terenów, wzgl. 
postawienie tam swoich płat* 
nych stróżów, pod warunkiem, 
że rolnicy zagrożonych gromad 
sami wykonają prace związane 
z ogrodzeniem oraz- że format* 
nie zrzekną się jakichkolwiek 
odszkodowań z tytułu szkód, 
które mimo ogrodzenia czy pil* 
nowania mogłyby powstać.

Tego rodzaju podejście godzi 
w interesy rolników, nic więc 
dziwnego, że nie chcą się oni 
z tym pogodzić.

Z drugiej strony Rejon La* 
sów przestrzega rygorystycznie 
strony formalnej zgłoszeń o ist* 
niejących szkodach i w wypad* 
ku nawet drobnych z tej strony 
niedociągnięć wnioski o wy* 
płacenie odszkodowań odrzuca. 
Często również wypłacone od* 
szkodowania nie wyrównują 
istotnie poniesionych strat.

Stwierdzenie delegata Rejonu 
Lasów na posiedzeniu PRN w 
Gorzowie- która zajmowała się

Kto fest za to odpowiedzialny?
Co tydzień w Izbicy Kuj. 

Gminny Związek Samopomocy 
Chłopskiej urządza spęd bydła 
i trzody chlewnej. Niektóre 
spędy są tak liczne, że Samo
pomoc Chłopska wypłaca za 
skupiony żywiec ponad dwa 
miliony złotych.

Ale po skończonym skupie 
zaczyna się tragedia, spędzają
ca sen z oczu licznym miesz
kańcom Izbicy Kuj, Dziesiątki 
świń 1 cieląt zostają spędzone 
do wielkiej stodoły na podwó
rzu internatu TBS i tam przez 
kilka dni, a czasami przez ty
dzień stłoczone i bez pożywie
nia stoją czekając na dyrekty
wy z Poznania co do dalszego 
przeznaczenia. Ryk wygłodnia
łych zwierząt jest okropny, za
truwa po prostu życie miesz
kańcom okolicznych domostw, 
a szczególnie młodzieży i na
uczycielom Internatu TBS. 
Zwierzęta tracą wydatnie na 

problemem odszkodowań, że Re* 
jon Lasów Państwowych woli 
wypłacać odszkodowania- które 
w sumie wynoszą niewielki od* 
setek kwoty, jaką wydatkować 
musiano by na ogrodzeń e za* 
grożonych gromad, dowodzi, że 
Rejon podchodzi do sprawy ra» 
czej handlowo niż społecznie. 
A przecież ze szkodami, wyrzą* 
dzonymi przez dziki, łączy się 
sprawa opuszczania przez rolni* 
ków gospodarstw najbardziej 
zagrożonych, co godzi w plan 
gospodarczy.

Powiatowa Rada Narodowa 
w Gorzowie skierowała obecnie 
tę sprawę do Prezydium WRN. 
Sądzimy, że WRN rozstrzygnie 
niebawem sprawę i wyda za* 
rządzenia, które może w części 
plagę dzików zlikwidują, np. 
cbławy na dziki, czy zniesienie 
czasu ochronnego oraz uregu» 
luje kwestię odszkodowań.

(wjc)
I ■ —

Pierwszy
komitet radiowy
pow<fał w Kaliszu

Wiele zakładów pracy w Ka
liszu zostało już zrądiofonizo- 
wanych.

Na oryginalny pomysł wpa- 
dło kierownictwo i rada zakła
dowa Kaliskich Zakładów Prze
mysłu Odzieżowego. Z ich ini
cjatywy zorganizowano radio
wy komitet redakcyjny, który • 
opracowuje program własnych 
audycji radiowych. W czasie 
pracy i przerw załoga dowia
duje się o najświeższych osiąg
nięciach w produkcji, wynikach 
współzawodnictwa i racjonali
zatorstwa. Wprowadzono kon
cert życzeń. Ponadto przepro
wadza się również pouczające 
pogadanki.

Obok gazetki ściennej komi
tet redakcyjny spełnia ważne 
zadanie propagowania idei 
współzawodnictwa i krzewienia 
kultury wśród mas robotni
czych. (set) 

wadze, a zdarzały się nawet 
wypadki zdychania pięknych 
sztuk bydła. Interpelowany 
przez nas dyrektor Gminnej 
Spółdzielni Sam. Chłopska w 
Izbicy ob. Zientarski rozkłada 
bezradnie ręce: „Wyższe wła
dze spółdzielcze powinny szyb
ciej nadsyłać dyrektywy co do 
przeznaczenia żywca, opóźnia
nie bowiem instrukcji naraża 
państwo na straty setek tys:ęcy 
złotych".

Wydaje nam s’ę, że sprawa 
ta winna być uregulowana w 
ten sposób, że już przed spędem 
spółdzielnie winny mieć dokład
ne wskazówki co do ilości po
trzebnego żywca i miejsca jego 
przeznaczenia. Korzyść będzie 
podwójna: zaoszczędzi to Pań
stwu strat, a mieszkańcom Izbi
cy nerwów, szarpanych niehu
manitarnym traktowaniem zwie
rząt.

M. Koz.

TEATRY

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz. 

od 10 do 18
Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19) 

— otwarte od godz. 8 do 14.30.
Muzeum Prehistoryczne (ul. S. Mielżyńskiego nr 

26/27) — czynne codziennie od godz. 8 do 20.

Pracownicy poszukiwani Kupna

OPERA. W poniedziałek teatr nieczynny. We 
wtorek o godz. 19 „Cyganeria" Pucciniego.

POLSKI. Dziś teatr nieczynny. Jutro o godz. 19.30 
„Niemcy" L. Kruczkowskiego.

NOWY. Dziś teatr nieczynny. Jutro „Wielki czło
wiek do małych interesów" Al. Fredry.

KOMEDIA MUZYCZNA. Dziś teatr nieczynny. 
Jutro „Zielony gil" J. Tuwima.

MŁODEGO WIDZA. Dziś i jutro o godz. 17 „Dr 
Dolittle i jego zwierzęta".

KINA
Apollo — o godz. 15.30. 18, 20 30 „Upiór w Operze"; 

Bałtyk — o g. 18, 20.30 „Zwycięski powrót"; Rialto — 
o godz 16, 18 i 20 „Rywal Jego Królewskiej Mości", 
o godz. 14 i 22 „M. Curie-Skłodowska"; Muza — 
„Milczenie jest złotem" o godz. 16, 18 i 20; Warta 
— o godz. 14 i 16 „Kobieta sama" o godz. 18 i 20.30 
„Wilcze d>oły“; Piast — o godz. 16 i 20 „Czarci 
Żleb".

f WYSTAWY
Stary Poznań w Centralnym Biurze Wystaw Ar

tystycznych (aL Marcinkowskiego nr 28) od godz 
10 do 18.

Wystawa Akcji „W" czynna codziennie w Coli. 
Maius ul Fredry 10 od godz 11—19.

Maszynistki poszukuje zaraz Państwowy Browar 
i Słodownia, Wolsztyn. KI 180

S OGŁOSZENIA DROBNE H

Redakcja. Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar- 
celińskiei Telefony; redaktor naczelny 77-68 sekr. 
redakcii 77 90 dzia* terenowy 78-38 dział miejski 
78-57 dział depesz 78 14 nocny 64-72

Redaktor naczelny Jan Zaglerskl.
Prenumeratę na .Głos Wielkonolski" orzv|mule PM 

RUCH Nr konta — V 6714
Biuro ogłoszeń. Poznań ul Wyspiańskiego 10 I ptr 

tel 64-75 1 62-70 Konto PKO Poznań nr V 6777410 
czynne od godz. 7—16 30 w soboty do 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa Czytel 
nik" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—16675

Wtorek dnia 6 czerwca 1950 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
5.10 Początek audycji; 5.15 

Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert; 6 05 Gimnastyka;
6.15 Muzyka: 6.45 Dziennik; 
7.10 Gimnastyka; 7.20 Mu
zyka; 8.00 Streszczenie dzien
nika: 8.05 Aktualności Pozna
nia I program dnia; 8.15 
Wszechnica Radiowa; 8.35 
Muzyka; 8.55 Przerwa: 11 57 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej; 12.04 Dziennik; 
12.25 Muzyka kameralna; 
13.OC Muzyka ludowa; 14.00 
Z życia Węgier; 14.15 Mu
zyka symfoniczna: 14.40 Kro
nika Poznania w opr. mgr. 
Stan Krokowskiego; 15.10 
Aud. dla szkół popołudnio
wych; 16.00 Dziennik: 16.20 
Koncert solistów. Wyk.: E 
Kossowski (bas), 7. Madeja 
(klarnet). H. Szperka (akomp.); 
16.50 Z zagadnień sportu 
wielkopolskiego; 17.00 Kon
cert; 18 00 Aud. S. P ; 18.15 
Muz. klasyczna; 18.40 Wszech
nica Radiowa: 19.00 Koncert 
symfoniczny: 20 00 Dziennik; 
21.00 .Stanisław Moniuszko"; 
22.00 Wszechnica Radiowa; 
2215 a) Pozn. dziennik wiecz. 
b) „Wielkopolska buduje"; 
22.30 Muzyka operetkowa; 
23.00 Ostatnie wiadomości;
23.15 Muzyka baletowe; 24.00 
Koniec audycji.

Wanilinę
kupuje „HANKA"

Pleszew (Wlkp.)
ul. Marszewska 4

K1182

OGŁOSZENIA
do „Głosu Wielkopolskiego" 
i całej prasy ..Czytelnika" 
przyjmuje

Biuro Ogłoszeń „Czytelnik", Po
znań. ul. Wyspiańskiego 10 
I ptr Telefony: 64 75,62 70 
(wewnętrzny 5).
oraz Oddziały Administracji 
„Głosu Wielkopolskiego":

Gniezno ul Sienkiewicza 28 
pokój 5

Gorzów Wlkp., ul. Łokietka 28
Kalisz, pl. Bohaterów Stalin

gradu 10.
Zielona Góra, ul. Jedności Ro

botniczej 90.

Ogłoszenia drobne przyjmują 
również wszystkie urzędy 
< agencje pocztowe

Wszelkie wpłaty pienione za 
ogłoszenia prosimy dokony 
T7ać do PKO Poznań na kon 
to nr V 6777/110

Wolne posady
Uczeń piekarski potrzebny za
raz. Piekarnia Chwaliszewo 9. 
_____________________292lg
Wychowawczyni kwalifikowana 
do P/s-roczńej dziewczynki 
do Wrocławia. Zgłoszenia: Po
znań Limanowskiego 12 m. 4 
od 15. 3067g

Dziewczyna bez gotowania do
bre warunki zaraz potrzebna. 
Śniadeckich 13 m. 5 3054g

Pomocnik fryzjerski praktyka 
natychmiast potrzebny. Ryba- 
kowa Szamotu'.?. Rynek.
_ 3009g 

Apteka pod An:ołem, Kościan 
poszukuje od 1. 9. kierownika 
(czki) 3033g

Nanha
Stenografia, rachunkowość — 
Kromczrńska, Chudoby (Skar
bowa) 6 oficyna, pokój 28.

3059g

Sprzedaże

Parcele, kamienicę idealna 
po* lowe (Dąbrowskiego) sprze
da łuska. Rokossowskiego 20 
Kawiarnia 2882g

nowa rzeczywistość wymaga od 
nich oprócz samego faktu kształ* 
cenią się, także udziału w życiu 
społecznym. Ta świadomość 
sprawia, że liceum od dłuższego 
czasu odnosi poważne sukcesy 
w organizowanych akcjach spo* 
łecznych. Szkoła ta uzyskała 
pierwszą nagrodę za wystawę 
urządzoną w Tygodniu Oświa* 
ty, Książki i Prasy. Wystawa 
stała na wysokim poziomie za* 
równo pod względem tematycz* 
nym, jak i artystycznym. Grupy 
uczniowskie wzięły także ak* 
tywny udział w dziele likwida* 
cji analfabetyzmu na terenie 
miasta, a zespół artystyczny tej 
szkoły nawiązał łączność z kia* 
są robotniczą, aranżując dla za* 
łogi zakładów Polska Wełna 
wieczór literacki poświęcony 
twórczości Marii Konopnickiej. 
Oklaski, którymi nagrodzono 
wykonawców wskazywały, iż 
również na tym odcinku ucz* 
niowie Liceum dla Dorosłych

1 odnieśli pełny sukces, (teo)

Poznaniu — wicedyrektor Mich- 
niewicz, naczelnik Barabasz, o* 
raz inspektor pow. P. Z. U. W. 
w Kole Paprocki.

Po wygłoszeniu referatów od* 
była 6ię ożywiona dyskusja. 
Wyniki całej odprawy podsu* 
mował prezes Witulski, podkre* 
ślając rolę mężów zaufania u* 
bezpieczeń wiejskich jako tych, 
którzy mają szerzyć i utrwalać 
świadomość potrzeby i poży* 
teczności ubezpieczeń wiejskich, 
pomagać i doradzać w zgłosze
niu szkody sąsiadowi, którego 
dotknęło nieszczęście i brać u- 
dział w jej oszacowaniu jako 
przedstawiciele czynnika spo* 
łecznego.

Kamienice, wille, parcele, po
leca poszukuje Gruszczyński 
Wawrzyniaka 22. tel, 13-26. 
___ _________________ 2776g 
Kamienice komfortowa składa
mi. w tym piekarnia 2300000; 
kamienicę komfortowa Słowac
kiego 4 000 000: dom wolnym 
mieszkaniem, morga ogrodu, 
przy Poznaniu, 1700 000 — 
sprzeda Metelski. Marcina 23. 
____________________ 2726g 

Sprzedam streptomycynę. Adr. 
wskaźe Glos Wlkp. nr 3046g.
Blachę żelazną gr. 7, 8 i 15 
sprzedam tel. 86-06, 3029g
Radio a£g. centralne ogrze
wanie do willi. Dąbrowskiego 
41 m 5______________3055g
Futro siłowe dobrym stanie. 
Poznań Fabryczna 6 m 4. 
_____________________ 3Ó58g 
Sprzedam silnik elektryczny 
pierścieniowy z rozrusznikiem 
380/220 V, 6.2 KW 1400 o- 
brotów Oferty Glos Wielkp. 
dla 3065g._________________
Zakład fryzjerski powodu 
śmierci właściciela sprzedam 
wydzierżawię Rybakowa, Sza
motuły Rynek. 3008g

Zamienię 2-pokojowe super-' 
komfortowe idealnie po’ożone 
mieszkanie Kraków na podob
ne Poznań. Oferty: Sarnecka. 
Poznań, Cicha 17. K11_S4

Kuple motor „Olimpia" Ko
nieczka Piątkowo poczta Po
znań 13. tel. 521-97.

Dom piekarnią do 3.000 000 
kupię Otręba, Jarocin Kiliń
skiego 2,____________ 2919g
Złom, monety srebrne kupuje 
Laboratorium Kaiser Poznań. 
Pólwieiska 8__________ 827o

infoiTnsge zżycia
5ponou3eyo

Zamiana

Zgubiono bilet żywnościowy 
bezpłatny PKP na nazwisko 
Ignacy Zimny ______ KII85

2-pokojowe mieszkanie z -'a- 
zienką i wygodami, samo
dzielne w centrum Kalisza, 
zamienię na skromne w Po
znaniu. Oferty Glos Wielkp. 
dla 1075.

Szuka lokalu
Bezdzietne małżeństwo poszu
kuje pokoju umeblowanego 
przy inteligentnej rodzinie, 
używalnością 'azienki płatne 
z góry, względnie mieszkanie 
pokój kuchnią, zwrot kosztów 
remontu Stroiński Szczecin 
Żółkiewskiego 20 m 4 

3012?

Zguby

Zgubiono kartę rejestr, wysta
wioną przez RKU Gniezno na 
nazwisko Kazimierz Rykow- 
ski Kaczkowo. pow. Żnin.

1117

Różne
Oddam niemowlę, chłopca 2- 
miesięcznego ńa własność. 
Oferty G os Wlkp. dla 301.0g.

Maszynę Singer motor, dziur
karkę Gutmann automat 
sprzedam Oferty Głos Wielkp. 
dla 3061g.

Sprzedamy kompresor poi. 900 
cm5 z silnikiem elektrycznym, 
2 ugaiatarki do ciasta pierni. 
kowego i ziemie okrzemkową 
do szlifowania, polerowania 
(iripel z'ocisty i srebrny). 
Wiadomość A. Moliński. Kato
wice — Wełnowiec. K1183

Zegarek znaleziono na Tar
gach Św. Józefa 5 m 10

3027g
Zgubiono odcinki zameldowa- 
nia wystawione na nazwiska 
Stanisław Zofia Mieczysław 
Irena Holvsiak zam. Kalisz 
Babina 12. KI 168

(
Wszystkim, którzy I 
wzięli udział w po- ■ 
grzebie, śp. g

mż. kichała 
Czaińskfego 

za wieńce, wyrazy 
w'półczucia oraz po
moc okazaną w tak 

| ciężkiej chwili składa- 
a ią serdeczne g „Bóg zapłać!" g K1187 żona i syn ■■■■■■■■■■■■
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Zielona 3 Sra-miasto pokojowej pracy Wcite snńimis cuaiewe
obejmą wszystkie Innie rzemiosła

Na ostatnim posiedzeniu Rady ■ Ministrów uchwalono 
projekt ustawy o zmiana h podziału administracyjnego 
Państwa, przewidujący miiędzy innymi utworzenie z 
części wojew. poznańskie go i wrocławskiego nowe
go województwa zielonogórskiego z siedzibą w Zielonej 
Górze. W ciągu zaledwie jednego roku od wydzielenia 
miasta zaprojektowano, by 
Zielona Góra, podniesiona 
•wojewódzkiego.

Górę zamieszki* 
od najdawniej* 

czasów Słowian e. 
osadźców sprowa*

Zieloną 
wali 
szych 

Pierwszych 
dził tu wnuk Bolesława Krzy* 
woustego, ks. wrocławski — 
Bolesław Wysoki na mocy ak* 
iu z dnia 20 V 1222 r. Zacząt* 
kiem miasta była osada poi* 
ska na wzgórzu, przy obecnej 
ul. Ceglanej, zwanej Zieloną 
Górą.

i

Miasto odwiecznie polskie
Polska nazwa Zielonej Góry 

nie ulega najmniejszej wątpli* 
wości. Spotykamy ją jeszcze 
w dokumencie króla Włady*

Ogólny widok miasta

sława IV z dnia 15 V 1641 r. 
w sprawie ochrony kupców 
»,zielonogórskich" handlują* 
cych na terenie Polski. Umie* 
szczenię nazwy „Zielona Gó= 
ra“ w akcie łacińskim XVI w. 
przesądza sprawę polskiej 
nazwy miasta. Książę Przemy
sław Głogowski, dziedzic Zie* 
lonej Góry, nadał miastu 16 I 
1315 r. prawa miejskie i przy* 
wileje ziemskie, zatwierdzone 
W 1320 r.

Pamiętna data w historii 
miasta to 17 I 1500 r. kiedy 
to brat króla Jana Olbrachta 
•— królewicz Zygmunt za* 
twierdził i uporządkował pra* 
wa i przywileje miasta. Zielo* 
nogórski przemysł włókier

Odprawa lekarzy 
z zakładów 
przemysłowych

W Zjednoczeniu Przemy
słu Taboru i Sprzętu Kole
jowego w Poznaniu odby* 
ła się pierwsza odprawa le» 
karzy przemysłowych z pod* 
ległych TASKO zakładów. 
Zjazd powitał w imieniu 

TASKO szef Działu Socjalne* 
go ob. Roman Moroz podkre* 
ślając, iż realizacja planu 6= 
letniego wiąże się ściśle z ko* 
niecznością rozszerzenia opieki 
leczniczej i zapobiegawczej le* 
karzy nad ^drowiem pracowni* 
ków.

Naczelny lekarz przemysłowy 
TASKO ob. dr Al. Brodniewicz, 
który objął przewodnictwo o* 
brad, zakreślił w krótkim refe* 
racie cel i zadanie pierwszej 
odprawy lekarzy przemysło* 
wych oraz podał szczegółowe 
wytyczne działalności tych le* 
karzy na przyszłość.

Aktualne problemy z zakresu 
Ustawodawstwa ochrony pracy, 
które w Polsce Ludowej zostało 
niepomiernie rozszerzone, omó_- 
wiła w ciekawym przemówieniu 
ob. dr Gądzibiewicz*Cwojdziń* 
cka, podkreślając konieczność 
ścisłego współdziałania lekarzy 
przemysłowych z Inspekcją Pra* 
cy. Najbliższe zamierzenia Min. 
Zdrowia w zakresie organizacji 
przemysłowej 6łużby zdrowia, 
szkolenia personelu pomocni* 
czo*lekarskiego i ośrodków ba* 
dań chorób zawodowych przed* 
stawił dr Wowczak, a zbyt wy* 
soką wypadkowość w przemyśle 
zanalizował pod kątem widzę* 
nia przyczyn i zapobiegania, ob. 
Kryłowicz.

W drugim dniu zjazdu lekarze 
zebrali się w Zakładzie Higieny 
Akademii Medycznej przy ul. 
Fredry, gdzie wysłuchali wykła* 
dów adjunkta dr. A. Brodniewi* 
cza na temat metodyki badań 
klimatyki zakładów pracy, po 
czym przystąpili do praktyczne* 
go zapoznania się z aparatami, 
z techniką ich stosovzania oraz i 
właściwego interpretowania u* ] 
feyskanvch wyników w różnoro* I

„Perlą Ziemi Lubuskiej" — 
została do godności miasta 

czy pozyskał od Zygmunta tak 
cenne przywileje, że miasto 
w krótkim czasie rozwinęło się 
bardziej, niż przez cały wiek 
poprzedni. Niestety, pięknie i 
bogato rozbudowane już mia* 
sto zniszczył wielki pożar w 
1582 roku. Nowe dwa pożary 
w 1627 i 1651 r. spaliły je do* 
szczętnie. W niespełna trzy 
wieki Zielona Góra powtórnie 
odbudowana wysiłkiem i pra* 
cą jej mieszkańców7, otwiera 
swą nową kartę dziejów.

Przed piędu lały...
Przechodząc dzisiaj ulicami 

Zielonej Góry, trudno uwieś

rzyć, że od chwili zorganizo* 
wania tutaj administracji poi* 
skiej minęło zaledwie pięć lat. 
Dymiące kominy fabryk, ruch 
i gwar na ulicach, kipiące ży* 
ciem płace i boiska szkolne — 
oto dzisiejsza Zielona Góra.

Dziś, gdy spojrzymy wstecz 
wydają się nam jakąś bajką 
wspomnienia mają lub czerw* 
ca 1945 roku, kiedy to na apel 
Polsk’eg‘o Związku Zachodnie* ; 
go przybyli tutaj pierwsi o* i

ziele*

Widok w nocy, z ul. Wyspiańskiego

sadnicy i repatrianci. W mar* 
cu 1945 r. Zielona Góra niemal 
nie zniszczona — jako miasto 
— przejęta została przez wła* 
dze polskie. Obiekty przemy* 
słowe uciekający okupant nie* 
mai kompletnie zdewastował 
a urządzenia wywiózł.

Trzeba było zaczynać nie* 
ledwie od podstaw. Należy 
więc podkreślić pionierską ro. 
lę robotnika polskiego, który 
od pierwszej chwili stanął na 
froncie zwycięskiej, pełnej 
sukcesów i chwały walki o 
odbudowie i uruchomienie 
warsztatów pracy.

Jeżeli dzisiaj radujemy się 
dymiącymi kominami zielono* 
górskich fabryk, wzorowo roz* 
winiętym przemysłem winiar* 
skim jak również każdym 
warsztatem rozbrzmiewają* 
cym stukiem młotów i ma* 
szyn, to szczególnie dlatego, że 
wiadomo nam w jakich wa* 
runkach i stanie Polacy przej* 
mowali te placówki pracy.

Do Zielonej Góry przywiódł 
ludzi entuzjazm wielkiej spra
wy — entuzjazm pokojowego 
wysiłku i pokojowej pracy. 
Z dnia na dzień rosła ilość Po* 
laków — mieszkańców Zielo* 
nej Góry. Najlepiej ch arak te* 
ryzują nam to cyfry. Na dzień 
24 czerwca 1945 r. meldowa* 
nych Polaków było — 566 o* 
sób. a na 1 wrześn:a 1945 — 
5669. Stan ten wzrastał z mie* 
siąca na miesiąc tak. że na 
dzień 31 grudnia 1945 r Z'e 
łona Góra liczyła już 15 017 
mieszkańców. Na 31 grudna 
1946 r. miasto liczyło 23 509 
osób. 21 grudnia 19*7 r. st-n 
ludności przekroczył już po
ziom przedwojenny — nie
miecki o około 2.609 osób wy* 

9-g Wi- •k'* " 

ra liczy około 35.000 mieszkań* 
ców.

Powyższe zestawienie jest 
najwymowniejszą odpowiedzią 
narodu polskiego, na wrogą 
propagandę skierowaną prze* 
ciwko naszym ziemiom za* 
chodnim. Zielona Góra do tej 
odpowiedzi dołącza rzetelną, 
coraz intensywniejszą pracę 
obejmującą wszystkie dziedzi* 
ny życia gospodarczego, spo* 
łecznego i politycznego, świa
doma tego, iż tym sposobem 
umacnia pokój światowy.

Wyjątkowe czasy — otrzy* 
mały wyjątkowych ludzi. Kaź* 
dy według swego zawodu, 
wziął się ochoczo do pracy

...i dziś
Zielona Góra poszczycić się 
może dużą ilością czynnych i 
ważnych dla pokojowej gospo* 
darki państwowej zakładów.

Miernikiem tętna życia mia* 
sta jest również stan oświaty 
i szkolnictwa. Na terenie mia* 
sta czynnych jest pięć szkół 
podstawowych i jedna TPD. 
Oświata dla dorosłych skupio* 
na jest w Domu Społecznym. 
Czynne jest poza tym Gimn.

Liceum Ogólnokształcące,
Gimn. i Lic. Handlowe i Ad* 
ministracyjne. Gimn. dla Do* 
rosłych, Liceum Przemysłu 
Odzieżowego, Publ. Średnia 
Szkoła Zawodowa, jedyne w 
Polsce Gimnazjum Sądowni* 
czo=winiarskie, dwie Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowe* 
go — żeńska i męska. G’mn. 
Przemysłowe „Zastalu" oraz 
szereg przedszkoli. Do podnie* 
sienią kultury przyczynia się 
Szkoła Muzyczna.

Otoczona koroną pagórków, 
porośniętych zielenią, które 
dodają miastu uroku i wpły* 
wają na zdrowotność mie* 
szkańców, Zielona Góra — 
rozłożona na obszarze 3.133 ha, 
wzniesiona 120 m nad poziom 
morza, stanowi oazę winnic 
zachodniej Polski.

Widok kominów fabrycz* 
nych. wystrzelających z 
ni. wcale nie psuje tego 

i

na. W tym uroczym 5 
kwitnie życie pracy i 
polskiego robotnika, 
przywracał Polskę na tych te
renach z uporem — zdając 
najlepiej egzamin pokojowej 
pracy. Nie ma dziedziny ży* 

zakątku 
i trudu 

który

lalafiou, z Rrazdankai

Natychmiast przewieźć chorego!
lVa biurku dyrektora Okręgu 

Poznańskiego Ligi Lotni
czej zadzwonił telefon.

•— Halo?... Drezdenko?,.. Cho
dzi o natychmiastowy przewóz?... 
Dobrze. Czy jest zaświadczenie 
lekarskie?... Nie wystarczy au
to?... Powiadacie, że konieczny 
samolot?...

Rozmowa trwa — trzeba bo
wiem dokładnie zbadać czy wy
padek jest na tyle poważny, że 
naprawdę jest konieczna inter
wencja karetki lotniczej. Bo lu
dzie potrafią niekiedy naduuży- 
wać czasu miota.

Dyrektor odłożył słuchawkę i 
wydał polecenie.

— Start o godz. 12.05. Poleci 
pilot Orłowski.

Pogoda kapryśna, ale to nic 
n:e znaczy. Lecieć trzeba. W 
Niegoslawiu pod Drezdenkiem 
czeka 23 letni uczeń Włady
sław MPewski, syn rolnika, in- 

któremu n<*
Mi lew: 

walida wojenny, 
skutek ciężkich obrażeń musia
no w 
kartka z Ubezpieczalni Społer7 i_ ................................. ......
nei w Poznaniu. Lekarz retka Ubezpieczalni Społecznej
dza w niej: „ucisków^ nerwo- już czekała. Samochód z pilo- 

tenp- kończyny dolńri — tern był w drodze. Podczas

e 11 żeber. Jest tam

p

I®

iii-ii

Wieżą
Górze

ratuszowa w Zielonej 
w blasku reflektorów

której w okresie od 
nie zaznaczałby się

cia. w 
1945 r. 
wspaniały rozmach odbudowy 
i rozbudowy. Postęp widoczny 
jest wszędzie.

Ludzie dobrej woli swą pra
cą i poświęceniem poprowadzą 
tę ziemię do dobrobytu i lep* 
szej przyszłości.

BOLESŁAW SOBK0W

Władcy naszych podwórek
W każdym mieście i w każdym czworoboku podwórza są 

oni — rozkrzyczana gromadka większych i mniejszych dzie
ciaków. Zdawałoby się, rzecz to najbardziej zwykła, na 
którą nie zwraca się wSększ ej uwagi. Najwyżej od czasu 
do czasu z parterowych okien posypie się grad potoczystych 
słów pod adresem obywateli podwórza. A czy komu przy
szło kiedy do głowy, aby zastanowić się nad tą gromadką 
i wniknąć w jej życie i jej m aly światek?

Wierzcie mi, aby to osiąg* 
nać trzeba być dobrym psy* 
ekologiem.

Zdobyć zaufanie 
nie jest wcale łatwo
Zwykle rano jest cisza i spo* 

kój. gdyż część dzieciarni idzie 
do szkoły, a reszta przebywa 
jeszcze w domu pod skrzyd* 
łami matek. Alę po południu 
podwórze tętni życiem i gwa* 
rem. Zwróćcie uwagę, że pa* 
nuje tam zróżnicowanie pod 
względem płci i wieku. Naj* 
młodsze dzieci bawią • się w 
piasku, a najczęściej w błocie, 
co dla nich stanowi niewy* 
mowna rozkosz. Trochę dalej 
dziewczynki grają w ,,klasy" 
lub „skakankę". W porządnej 
odległości od rodzaju żeńskie* 
go średniolatki grają w piłkę 
nożną. Inna grupa urządza 
wyścigi z czarnym, nieokreślo* 
słonej rasy psem, który jest 
ulubieńcem całego podwórza. 
Areopag podwórza to grupa 
gimnazjalistów, którzy stale o 
czymś dyskutują. Jest jeszcze 
kilku fanatyków jazdy na ro*

Co pewien czas czytelnicy 
znajdują w naszym piśmie krót. 
kie notatki donoszące o spe
cjalnych lotach samolotu sani
tarnego /Zjednoczenie". Wiado
mość poda je zwykle że z tej 
a tej miejscowości wezwano 
lotniczą karetkę pogotowia by 
przewieźć ciężko chorego na o- 
perację d0 Poznania lub innego 
miasta wojewódzkiego. Oto ma-' 
I''7 obrazek ze żmudnej pracy 
sanitarnej awionetki. * I

wiezienia do neurologa w szpi
talu dziecięcym w Warszawie."
I — adnotacja: „Przewóz moż
liwy jedynie samolotem sani
tarnym".

Chorego załadowano na no
sze, umieszczono w kabinie 
„Bociana" i pilot wystartował 
z podmokłei łąki przy bocznym 
silnym wietrze. Jeszcze maszy
na nie wzniosła się w powie
trze. a już rozpętała s’’ę potężna 
ulewa. Lot bvł ciężki.

Godz. 17.15 — lądowanie w 
Koh-wlT^cy. chory musiał noco- 

w Poznaniu. Następnego 
•ua pc ’'5my na lotnisko. Ka-

W sali gmachu Izby Rze • 
mieślnicze, w Poznaniu od 
było się zebranie informacyj
ne przedstawicieli rzemiosła 
z terenu województwa po
znańskiego, którego celem 
było wytyczenie pracy w 
związku z nowymi zadaniami 
organizacyjnymi pomocni
czych spółdzielni cechowych. 
Chodzi tu przede wszystkim 

o zacieśnienie współpracy spół
dzielczości z samorządem go* 
spodarczym rzemiosła. W tym 
celu odbyło się ostatnio szereg 
zjazdów, na których sprawę tę 
omawiano bardzo szeroko, 
zwłaszcza w związku z projek
tami rozszerzenia zasięgu po
mocniczych spółdzielni cecho
wych na wszystkie branże i o- 
toczenia pracowników spół
dzielczości właściwą opieką 
socjalną.

Ó tych, jak również o innych 
sprawach poruszanych na zjaz
dach zapoznał zebranych prze
wodniczący konferencji prezes 
Izby Rzemieślniczej ob. Niko
dem Muszyński. Podkreślił on 
m. in., że spółdzielczość w rze
miośle jest obecnie kwestią by
tu rzemiosła i dlatego władze 
spółdzielni oraz Związków Ce
chów i samych Cechów muszą 
do tych zagadnień przykładać 
dużą wagę.

Sprawę przemian w spółdziel
czości rzemieślniczej omówił 
wicedyrektor Izby Rzemieślni- 

werze 1 hulajnodze, a jeden 
ma nawet prawdziwy motor. 
Codziennie ów właściciel mo* 
toru jeździ na nim od godz. 4 
po południu cło zmroku w kół* 
ko przez podwórze i najbliż* 
szą przecznicę; Wieczorem zaś 
ze względu na ciemności musi 
ograniczyć swoje podróże, ale 
za to namiętnie trąbi na klak* 
sonie, w czym pomagają mu 
koledzy, uważając to za wiel* 
kie wyróżnienie.

Kilkakrotne usiłowania na* 
wiązania rozmowy, z którąś 
grupą spełzły na niczym. Za* 
ufanie i respekt zdobyłam kie* 
ayś przypadkowo, demonstru* 
jąc swoje zdolności do gry w 
piłkę nożną.

Podsłuchane rozmowy
O czym rozmawia ta groma* 

da, a właściwie poszczególne 
jej „szczepy"?

Trochę trudności sprawia 
rozmowa z obywatelami z pia* 
sku. gdyż przeważnie nie znam 
ich terminologii fachowej. 
Dziewczynki w wieku od lat 
6—10 są bardzo poważne i za* 

szynę, rozmawialiśmy z sanita
riuszem.

— Trzy godziny trwało prze
niesienie chorego z łóżka do 
karetki. Nie dał się dotknąć. 
Trzeba było uważać na naj
mniejszy ruch. Każde dotknię
cie sprawia niesamowity ból.

Po kilku minutach czekania 
przybył pilot Orłowski. Samo
lot przygotowano da startu. 
Sanitariusze wynieśli chorego 
z samochodu. Na bladej, umę
czonej twarzy widać cierpienie 
Delikatnie i powoli umieszczo
no więc nosze w kabinie. Pilot 
zajął miejsce przy sterach. 
Wsiadł również sanitariusz.

Godz. 12.20. Kurs na War
szawę... W szpitalu oczekiwał 
iuż chorego profesor, by słu
żyć mu pomocą, wykorzystuje 
całe bogactwo swego fachowe
go doświadczenia.

tot da Warszawy trwał go- 
dzmę i 25 minut. Przewóz cho
rego z Niegosławia był najdłuż
szym przelotem, jaki dotychczas 
odbyła lotnicza karetka Ligi 
Lotniczej w Poznaniu. Trasa 
wynosiła bowiem 800 km.

' a; ob. Nickelman, a zasadni* 
i ióżnice między dawnym a

. .wym statutem dla pomocni* 
czych spółdzielni rzemieślni
czych referował ob. Gumowski, 
przećstawiciel Zw. Spółdz. Rze
mieślniczych. Na podstawie no
wego statutu członkami spół
dzielni mogą być pracownicy 
najemni zatrudnieni w warszta
tach rzemieślniczych. Z tych 
względów zarządy cechów jak 
i spółdzielni oraz poszczególni 
właściciele warsztatów winni 
rozwinąć szeroką akcję propa
gandową w kołach czeladni
czych i wśród innych pracowni
ków, zachęcając ich do wstę
powania do spółdzielni.

Po ożywionej dyskusji i u- 
dzieleniu wyjaśnień przez re
ferendów, prezes Izby Muszyń
ski zakc munikował zebranym, 
że w najbliższym czasie nastąpi 
powołanie komisarycznych za
rządów okręgowych związków 
cechów. Aktualne będą rów
nież sprawy wprowadzenia no
wego statutu cechowego oraz 
regulaminu dla komisji egza
minacyjnych mistrzowskich i 
czeladniczych.

Zebranie zakończono uchwa
leniem rezolucji, w której rze
miosło wielkopolskie, solidary
zując się z apelem Światowego 
Komietu Obrońców Pokoju, wy
raziło niezłomną wolę prowa
dzenia walki o utrzymanie po
koju na świecie. (Ic)

zwyczaj gorszą się zachowa* 
niem chłopców. Często rozma* 
wiają „czym chciałabym być". 
Nie wiem czemu to przypisać, 
ale często powtarza się zawód 
fryzjerski, oprócz tego częste 
są lekarki, nauczycielki i ar
tystki. Jedną z dziewczynek 
opowiada, że chodzi do szkoły, 
baletowej i bardzo kocha ta* 
nieć. Dwie inne chodzą do 
.,Ogniska" na lekcje rysunków.

Kiedyś zapytałam jednego z 
chłopców ..dlaczego tak męczy 
tę swoją hulajnogę?" Odpd* 
wiedział mi, że chce być Mie* 
lochem i dlatego musi treno* 
wać na maszynie. Na pytanie 
co sądzi o DKW*ce kolegi, od* 
powiedział z pogardą: ta ma* 
szyna to prukawka. Co to jest 
125, przynajmniej 350 BMW.

Przyznąć trzeba, że chłopcy 
doskonale orientują się w spor* 
cie. Nazwiskami, wynikami i 
faktami sypią jak z rękawa. 
Największym powodzeniem 
cieszy się niewątpliwie piłka 
nożna, ale i w innych 
dziedzinach sportu są również 
dobrze zorientowani.

Wyniosły Areopag jest tro* 
chę sztywny, bo to taka ka* 
walerką niby już pod wąsem. 
Kiedyś rozmawiałam z nimi i 
doprawdy byłam zaskoczona 
ich szeroką skalą zaintereso* 
wań. Można z nimi zupełn e 
ciekawie podyskutować na te* 
maty związane z zagadnienia* 
mi życia współczesnego. Za*> 
sób ich wiedzy z dziedziny li* 
teratury i sztuki stanowi rów* 
neż przyjemną niespodziane 
kę. co jest niewątpliwie zasłu* 
gą poziomu szkoły i organiza* 
cji młodzieżowych.

Sę również i n?ezbyf 
przyjemne sprawy

Wśród tych zdrowych i roz* 
brykanych dzieci są też kale* 
kie. dzieci smutne, które czę* 
sto znoszą dużo przykrości. 
Na przykład 8=letni chłopczyk 
niezupełnie rozwinięty .fizycz* 
nie i umysłowo jest ofiarą 
swych rówieśników, „On. jest 
głupi, proszę pani", a jegę oj* 
ciec jest pijak — informują 
mnie.4

Czy są rodzice, którzy by nie 
cierpieli na w'dok nieszcze* 
ścia własnego dziecka? A jed* 
nak nie zastanawiają się, co 
w takich wypadkach jest źród* 
łem lego nieszczęścia.

Tym małym nie należy się 
zbyt dziwić. Stwierdzić jednak 
należy, że często rodzice nie 
wychowują lub nie zwracają 
należytej uwagi na zachowa* 
nie się swego dziecka w sto* 
sunku do innych.

Tak więc, drodzy dorośli. Ta 
gromadka podwórza to nie 
tylko rozkrzyczane dzieciaki, 
na które często sie gn:ewacie 
za wybite szyby itp. historie. 
Każde z tych dzieci to także 
własna, mała indywidualność.


